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O d  R e d a k c j  1 .

ZesŁyt X X III . zawiera a e rj?  obrony. Tematem następ, nej s e r j i ,  dwuzoszytowej, będzie pościg.Z powodu trudności w otrzymaniu wybranego odcinka mapy -  Redakcja je s t  zmuszoną przeprowadziś studjura po­ścigu na mapie 1 ; 100.000 B ie lic a , załączonego do zeszy- tu XXI-go s e r ji  "Obrona” .
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T A K T Y K A  O G Ó L N A . ./autor p p łk .d y p l.L ity ń sk i/

I. -  90BNA.POł«2BNIA _̂«OTWOffiONBGO_o_|.9-ej_dnia_16. 
PB2BZ DOBÓDC3 19.OTIZJI PIECHOTY.

S iły  n ie p rzy ja cie la  nacierające na froncie 1 9 ,d *p .,o ce ­nia dowódca dyw izji na jeanęi dywizję piechoty wzmocnionę. jed ­nym luh dwoma dyonami a r t y le r j i  c ię ż k ie j . Je s t  to 5 ,d .p . czer­wona* Przeciwnik w dotychczasowej a k c ji ujaw nił dwa wy­s i ł k i  : jeden na Ohodorowce, drugi na front 5 7 ,p ,p ,, między Papierowcami a laskiem na zachód od miejscowości fa n g i.Ogólne położenie każe przypuszczać, że n atarcie  na Chodo- rowoe je s t  akcję, głównę, n p la , w któ rej diży on do opanowania wzgórza 140,4 i siorsowańia rzeki Lebiody w łę.czności z połud- niowem skrzydłem 6 ,d ,p , czerwonej, ny następnie wyjść na ty ły
grzedmościa w rejon Żołądek. Posiada on wszelkie szanse powo­żenia w tym rejonie wobec dużej przewagi s i ł  w stosunku do Io/56.p#p., który prawdopodobnie nie zdoła utrzymać wzgórza 140,4, a może nawet już je  u t r a c ił , jak tego pozwala się  domy­śla ć  zaobserwowany z lewego skrzydła 5 7 ,p ,p , ruch oddziałków piechoty przez rzekę w kierunku zachodnim ha l9ygodę. Niebezpie­czeństwo, ja k ie  zarysowało się  tu ta j dla systemu obronnego nie tylko 1 9 .d ,p .. ale  i Grupy o p ,, je s t  duże, gdyż przeciwnik za­graża rozdzieleniem s i ł  I S .d .p . i  l ,d .p « ,  oraz komunikacjom obu dywizyj.Natarcie w rejonie Papierówce -  B u ciły , mimo znacznych s i ł ,  wprowadzonych tu przez przeciwnika /3«4 baony, wsparte ar- ty le r ję  z rejonu Bielowiee -  g ierek/ , wydaje s ię  mieć znacze­nie więżęce i o sła n ia ją ce , a celem jego może być zdobycie lasu na p łd .-za ch , od Papierowiec i  północnej części lasu  Bojary, by uzyskać przez to zabezpieczenie od południa głównej ak cn  na Ohodorowce, Południowe skrzydło tego n atarcia  sięga po lasek na Zach, od miejscowości fa n g i, przyczem w rejon ie  B u cił s i ł y  wydaja s ię  nieduże, jak wskazuje na to powodzenie przeoiwure- rzen ia , wykonanego z B u cił, f  rejonie Papierowiec przeciwnik po poczatfcowera niepowodzeniu zaangażował już częściowo swe od­wody i  doprowadził w końcu do z a ję c ia  wzgórz na płd,-w sch, od te j miejscowości. Sukces ten , aczkolwiek czyni poważny wyłom w pozycji głównego oporu, nie oznacza jeszcze zbyt w ielkiej groźby dla 1 9 ,d ,p ., gdyż przeciwnik nie widzi jeszcze przepraw 
1 stanowisk a r t y le r i i  a dalsze jego postępy mogę, być łatwo powstrzymane na zachoanim skraju lasu  na p ia .-z a c h , od Papie­rowiec 1 na płnc. skraju lasu  Bojary Lebiodzkie.Na odcinku 5 5 .p .p . przeciwnik wykonuje tylko demonstra­cję  przy pomocy minimalnych s i ł ,  które w żadnym wypadku nie mo- gię tworzyć groźby dla południowego skrzydła d yw izji.Z powyższej an alizy  położenia można wycięLgnąć następuję.- ce wnioski .



-  4 -a/- Dotychczasowe działanie-ujaw niło dosé jasno zamiary przeciwnika i  ugrupowanie jego s i ł ,  które już częściowo zdoła­ły  s ię  zutyd,b/- Dywizja ma do czynienia z siłam i mniej więcej równe- mi so b ie , a położenie skrzydłowe w stosunku do przeciwnika da­je  je j  korzystne warunki do zwrotu zaczepnego.c/- Groźba, zarysowująca się  w rejonie Ghodorowiec, czy­ni konieczną interwencję odwodóŵ  aby nie dopuścić do dalszych postępów przeciwnika w tym re jo n ie ,
II. -  ?BÇÏZJA_D096dCY_19.OT»IZJI_PI^wyniku powyższej oceny położenia dowódca 1 9 .d ,p . decy­duje s ię  p rzejść do przeciw natarcia, by wychodząc z rejonu Bu- c iły  -  grzb iet 133,9 w ogólnym kierunku na S ie rk i,p o b ić  i  od­rzucić ku północy s i ł y  przeciwnika, zaangażowane na froncie 5 7 ,p .p ., uderzeniem na ich południowe skrzydłę, a następnie wyjść na a rty le rję  npla i  ty ły  jego zgrupowania, nacierającego na Chodorowce,Do d ziałan ia  togo użyte hędą pod rozkazami dcy piechoty dywizyjnej wszystkie odwody dywizyjne wraz z siłam i d^r^pozycyj- nerai o Y .p .p ., oraz cała a r ty le r ja  dywizyjna bez dwóch hatery],I I I .  m m i .  WDANB PRZSZ D05ÎÔDC5 19.D .P .

rzonego azia<£ania, icuore następnie oęaą potwieruzone na pi snu e Dowódcę 5 7 ,p .p . i  dcę odwodów /dcę S o .p .p ,/  uprzedzi się  krót­ki emi rozkazami szczególnemi o czekającem ich zadaniu, umożli­wiając im przez to wadanie zarządzeń przygotowawczych. Hówno- czesnie sztab redaguje ogólny rozkaz operacyjny, dotyczący ca- ło k satałtu  zamierzonej a k c j i .Poniżej podane je s t  dosłowne brzmienie wydanych rozkazów1 9 ,d .p , Sztao ! . . .•/Op, M *p,płnc.skraj lasu B o jary ,d n .16,V III , godz, 9’ 30,
BOZKAZ SZCZEGÓLNYdla dcy 5 7 ,p ,p .Zamierzam około g . 12-ej wyjść do przeciwnatarcia z rejonu Buciły -  grzb iet 132,9 w kieiiinku na Si e rk i.przeciwnatarciu tern będzie Pan Pułkownik w spółdziałałodwodem.W związku z tern nie należy jeszcze angażować II ,/ 5 6 .p ,p . Zadanie Pana aż do wyruszenia przeciwnatarcia polega na utrzymaniu lasu na p łd .-za ch . od Papierowiec, północnego skra­ju  lasu  Bojary i  rejonu Buciły -  132,9.Na czas przeciwnatarcia podporządkowuję Pana Pułkownika dowódcy p .d , /-/ podpis Generał, dca 19.



1 9 .d .P.SztąDL .../ O p .
-  5 -M .p .p łu c.sk ra j lasu  B o ja r y ,d n .l6 .V iIL  g .9 ’ 35.

BOZKAZ SZOZBGÔÜJY dla dowódcy 56,p*p»przeciwnik z a ją ł  wzgórza na gid-'^chód od Papierowiec. Prawe skrzydło 5 7 .p .p . na froncie BUC7̂ ły -  I"?“ , “  trzymaZamierzam przeoiwnacierać z rejonu B uciły w ogólnym k ie ­runku n a^ i^ ^  łjezmą u dział odwody dywizyjne łączn ie  z 57.pp.pod Pan Pułkownik skupić skrycie swe oddzia­ły  w le s ie  Batraki w gotowości do z a ję c ia  podstawy wyjściowe]®'^°^^Ifelgze szczegółowe rozkazy otrzyma Pan od p . ^ ,  u którego bezzwłocznie należy się  zameldować na wzgórzu 500 m północ od płnc. skraju  lasu  Bojary* na/-/ podpis Generał,dca 19.d.pw
1 9 .d .p .Sztao L *••/Op# M .p*płnc,skraj lafra B o ja r y ,d n .l6 e Y III . g .1 0 ’ 15,

OGÓLNY BOZKAZ OPERACYJNY Nr, , .  •
/ C z ę ś ć  I-S3a /Mapa 1 : 100.000 B ie lic a .I — ÍÍ prowadźonem od świtu natarciu  na pozycje 1 9 .d .p . na pół- noc od grzbietu 13E,9 prze9Íwnik zdołał za3ę.ó po u poroz^ ej « a l­ce i  częściowem wprowadzeniu odwodów wzgórza na płd.-wscDon ocPapierowiec. ^ rejonie Ohodorowiec znajduje s ię  w c i ę ^ i e jwalce z przeważaję.cemi siłam i n p la . wspartemi '- s ię  tu z możliwością u traty  wzgórza 140,4 l  odrzu-Liczceniem I ./ 6 6 .p .p . za rzekę Lobiodę.  ̂ . . .Na froncie 5 5 .p .p . przeciwnik tylko demonstruje. . .Posiadane wiadomości wskazuję., że 1 9 ,d ,p . ma do czynienia tylko z 5 .d .p . czerwonę., wspartę, o -  5 baterjami a r t y l e r j l • cięż k l e j .  J e j  głBwny wysiłek wydaje s ię  byó skierowany na Ohodorow-ce. Zamierzam p rzejść do przeciw natarcia, by pobić i na północ s i ły  przeciwnika, naci eraję.ce w rejo n ie  Papl__2 « ...i i i*.« i 1̂« i<\ VinV«4/ - i alrr̂ a rrAj n̂ â TIflSi! ATI odrzucić erowce -

I I I .  -  Akcję powyższę powierzam zgrupowaniu pod^rozkazami dowódcy piechoty dyw izyjnej, w składzie ;



-  6 .5 7 .p .p . .56^|.p . bez I ./ 5 6 .p .p ,I ,/ 5 5 .p .p .1 pluton łęicznośoi.Bezpośrednie wsparcie : I 9 .p .a , l .  bez dwóch b a te ry j.Zadanie : Zapewniając utrzymanie zach, skraju lasu  nap łd .-zacE T o d  Papierowiec i  p łnc. skraju lasu Bojary celem osłody przepraw 1 a r t y l e r j i ,  natrzed przynajmniej 3-ma baonami z podstawy wyjściowej Buciły -  północny cypel grzbietu 132,9 w ogólnym kierunku na S ie ik i .Przedmiot do opanowania : miejvSCowośd Bielowce i lasek 2 km na zach. od te j w si. rzucidPo opanowaniu przedmiotu/sfTne wykorzystanie na a rty le r- ję  npla i  trakt Porzecze -  Chodorowce, oraz oczyścid r e j . Pa- pierow iec.IV . -  55^n.p. /bez baonu/, bezp.w sparcie 1 b a t. 75 utrzyma do­tychczasowe pozyejeT^zapewni^osłóne noIuHmowego boku natar­c ia  ogniem c .k .m . i  a r t . na W ąngi.'ę^dzieli mozHwie najwię­cej s i ł  /przynajmniej 2 kompanje i pluton c .k .m ,/  do odwodu do mej dyspozycji w rejon ie  B atraki.V. -
V I. -
V II . -

V I I I . -

-  .1 szw.k.d./bezp.w sparoie 1 b a l. 75 w wy­padku niemożności utrzymania wzgórza 140,4 ^ T ^ z i e  s ię  .starał zatrzyraad przeciwnika na rzece Lebiodzie, a-w każdymTazie za­pewni osłonę rejonu gołudka, nie przepuszczaję.c przeciwnika poza wnękę terenowy Pw.Ilermancin -  B o rciak i.-  ̂ . Dyon a r t . c i e b i e  i stanowi nadal ogólne działan ie i dzia-ład będzie przedewszystkiem na korzyśd zgrupowania dcy d .p . , zw alczając a rty le rję  npla w momencie wyruszenia n a ta rc ia , oraz zapewniaję^c jego osłonę od wschodu z rejonu Mostowlany -  Sblany* Bojary Smołockie. _ ^

1. “  i. ^ ^ z ę . c e  zapewni rozpoznanie kierunków :Mostowl^y -  Z Olany, Porzecze -  i^oziany, Małysz e -  Olbowce celem stw ierdzenia, czy nie napływają z iych kierunków p o sił­k i dla przeciwnika i współpracuje z dyonem ciężkim przy zwal­czaniu a r t y le r j i .
Z Mlęjaoe postoju dcy p.^d. -  wzgórze 500 m na północ od płnc. skraju lasu Bojary; pozostałych dców -  bez zmian.

Dca Grupy op.” p .d . a .d .” 5 5 ,p .p . ̂ L / 5 6 fp .p .
/-/ podpis Generał i dca 19 .d .p .



- V

lY* -  U Z A.S A D N I E H I B.

Decyzja dowódcy 1 9 .d .p , je s t  ^niklem  przedstawionej już poprzednio oceny położenia. ̂ ocenie te] dowódca d .p . doszedł do dwóch zasadniczych wniosków, które wymagają, b liższego uzasadnienia, a mianowicie :a/- że s iły  przeciwnika, z którym ma do czynienia I 9 .d .p , , odpowiadają siłom jednej d .p . ,  wspartej kilkoma Daterjami a rty - l a r j i  c ię ż k ie j , orazb/- że gźówny wysiłek przeciwnika skierowany je s t  ba Oho- dorowce.Te dwa vmioski zaciąiżyły przedewszystkiem na d e cy zji.Pierwszy wniosek opiera s ię  na wiadomościach, dostarczo­nych dowódcy dyw izji przez przebieg walki i  komunikat informa­cyjny l .d .p .Już z poprzednich dni ^14. i  15.7111,/ było wiadomem,że przed frontem 19, i  l .d .p .  znajdowały się  5, i  6 ,d .p . czerwone. Zostały one w ciągu dnia 15-go wzmocnione przez a rty le rje  c ię ż ­ka, wykrytą przez lo tn ik a  w marszu, w kolumnie długości 4-5 km, oapowiadająeej mniej więcej dwum dyonom. Przybycie ja k ich k o l­wiek innych posiłków dla npla na front nad Lebiodę nie było zau­ważone; nie znaczy to oczyw iście, by one nie nadeszły np. w no- cy . Sprawdzenia więc i lo ś c i  s i ł  przeciwnika trzeba było po­szukać w wiadomościach, ja k ie  dostarczyła walka w dniu l 6 ,Y l I I .  PodvStawę do ocenv tych s i ł  daje przedewszystkiem ilo ś ć  a r ty le r ­i i ,  wprowadzonej w bój. I lo ś ć  tę , wjmikającą z meldunków dcy 57*p.p, i  lo tn ik a  towarzyszącego, oraz z osobistych obserwacyj i  wrażeń dowódcy dyw izji, można o k re ślić  na 3 -  5 bateryj w re­jo n ie  Bielowiec -  S ie rek , pewną ilo ś ć  bateryj /przypuszczalnie trzy/ w rej.folw .Ohocianow ce, łącznie więc około 8-miu bateryj a r t y le r i i  połowęj, oraz około 2-ch dyonów a r t y le r j i  c ię ż k ie j . Odpowiada to mniei więcej siłom jednej dyw izji piechoty /prócz a r t y le r i i  c ię ż k ie j/ .Chodzi teraz o stw ierdzenie, czy ilo ś ć  piechoty nie prze­kracza s i ł  jednej dyw izji piechoty, a w szczególn ości, czy czę­ści 6 ,d ,p , czerwone! mogą wspomagać 5 ,d .p , czerwoną.Odpowiedź na to daje nam komunikat informacyjny l . d . p , ,  wedle którego 2 pułki piechoty 6-ej d .p . czerwonej zaangażowały s ię  na je j  froncie Y lB .p .p . w rejo n ie  dworu Brzozówka, 1 7 ,p ,p . w rejon ie  ??,Lebiody/. Pozostaje trze ci pułk piechoty te j dym z- i i ,  który mógłby stanowić odwod wyższego dowództwa /korpusu/ i  tem samem mógłby działać na korzyść obu dywizyj.Niema danych do stwierdź e ni a , gdzie-ten  pułk s ię  znajduje; pewną jednak wskazówkę daje nam wiadomość, że w rejonie f .L e ­ci ody wykryto 4 - 6  bateryj a r t y le r j i  przeciwnika-, (jros zatem a r t y le r j i  b.d.p.czerw onej wydaje s ię  być zaangażowane na północ- nem skrzydle, tam więc również można przypuszczać is tn ie n ia  większych odwodów piechoty.Obecności ja k ie jś  nowej* niewykrytej dotąd w ielk ie j jed ­nostki przeciwnika n a ^ u  walki trudno przypuścić, gdyż przy­najmniej a r ty le r ia  tak iej jednostki byłaby w zięła u d ział w Doju, który nowi wszelkie cechy Doju rozstrzygającego,
0 je s t  więc wykluczone, że taka jednostka znajduje sięfdzieś w odwodzie, ale w każdjmi razie  nie w bezpośredniem po- l iż u  pola bitwy; je j  zaangażowanie wymagałoby czasu i  fflusiałoby



.  8 -byd zawczasu zauważone przez lotnictw o, o i le  miałoby nastę.pid w ciągu d zisiejszego  dnia.Drugi, pozostający do ^ ja ś n ie n ia  wniosek z ocen^ położe­n ia , że 3dwny wysiłek przeciwnika skierowany je s t  na nnodorow- ce 1 że tu is tn ie je  główne niebezpieczeństwo dla systemu obron­nego d yw izji, opiera się  na wczuciu s ię  w położenie przeciwni­ka i  rozważeniu, jak może on w danych wamnkach naj lo g iczn i ej działad , biorąc za podstawę oczywiście ujawnione ugrupowanie je ­go s i ł .Nie może ulegad wątpliwości dążenie przeciwnika do sforso­wania rzeki Lebiody, Wyaaie się  przytem logicznem, że przeciw­n ik , nie rozporządzając zdecydowaną przewagą s i ł  nie będzie c h c ia ł dostać s ię  do rzeki poprzez przedmoscie, którego fro n ta l­ne zdobycie wymagałoby długiej i  c ię ż k ie j w alki, lecz będzie szukał drogi ła tw ie js z e j, poza przedmościem rejonami terenowo najbardziej nadającerai sie  do forsowania są rejony Ohodorowiec i  dworu Brzozówka. Poza tern przeciwnik wyczuł zapewne iuź w cza­s ie  swoich wypadów w nocy z l4-go na 15-ty V I I I ,  i  dostrzegł przez obserwt.cję lo tn ic z a  że s iły  niebieskich na wschodnim brzegu rze k i, w rejonie Coodorowiec, sa nieznaczne i  tworzą izo ­lowany ośrodek oporu. Natarcie więc w tym rejonie rokowało mu największe powodzenie, .Wypadki potwierdzają to rozumowanie, gdyż na Ghodorowco skierowany je s t potężny wysiłek przeciwnika, któremu prawdopo­dobnie ulegnie I ,/ 5 6 .p .p , . . . .lydajnośó tego kierunku n atarcia  czyni logicznem przypusz­czenie, że w tym kierunku również będą skierow< îne odwody prze­ciwnika, aby wyzyskać osiągnięty sukces. Ja k iż  może byo dalszy kierunek jego d ziałan ia w razie  prawic pewnego już powodzenia w rejonie Ohodorowiec ? Niewątpliwie na aołudek, na ty ły  przed- moscia. Je st to również najgroźn iejszy kierunek dla ID .d .p , gdyż przez i^ołudek prowadzi najdogodniejsza l in ja  komunikacyj­na dywizji : trakt ^ołudek -  Łopaty. , .Opanowanie przez n ie p rzy ja cie la  rejonu Ohodorowiec i wzgórza 140,4 je s t  groźne również i  ze względu na bezpieczeń­stwo prawego skrzydła l , d , p . ,  które je s t  całkow icie widzoozne ze wzgórza 140,4. Z chw ilą, gdy przeciwnik za in sta lu je  tam swo­ją  obserwację, będzie mógł znacznie le p ie j , n iż  dotąd, wesprzeć ogniem a r t y le r ji  swe oddziały, które już przekroczyły rzekę i za ję ły  wieś Makary, i  nie dopuści do wyrzucenia ich z powrotem za rzekę.Dowódca 1 9 .d .p . stan ął wobec konieczności rzucenia w grę swoich odwodów, by nie dopuścić do dalszego rozwoju powodzenia przeciwnika w rejonie Ohodorowiec.Sytuacja ogólna wydaje się już dostatecznie jasn ą , by usprawiedliwić taką decyzję. Przeciwnik w dotychczasowem d zia ła ­niu odkrył już swoje k arty , jego wysiłki zarysowały się  wyraź­n ie , związał on swoje s iły  w pewnych ś c iś le  określonych kierun­kach. Żadnych niespodzianek w większym sty lu  nie należy już oczekiwać. .'Powstaje pytanie, jak d z ia ła ć , aby nie dopuścić do u traty  wzgórza 140.4 i  przepraw pod Hygodą, względnie, aby je  odzyskać, gdyby w międzyczasie zostały ubracone, czemu, jak wiadomo, bez­pośrednio nie możemy przeszkodzić.  ̂ .Is tn ie ją  tylko 2 możliwości d ziałan ia  : albo na zachodnim, albo na wschodnim brzegu rze k i.Pierwszą dowódca dywizji odrzuca odrazu. Użycie odwodów na zachodnim brzegu wymaga wiele czasu na ich przecunięcie i  mu­siałoby się  ograniczyć do zamknięcia przepraw pod Jygodą, gdyż



.  9 -odzyskanie w górza 140,4 i  Chodorowiec od zachodu przez rzekę je s t  bardzo trudne. Poza tem n tym wypadku trze baby ogolocid przedmoście zarówno z odwodów, iak i  częściowo z a r t y ie r j i ,  a wówczas niepewną stałaby s ię  znów sytuacja  na przedmościu.pozostaje tylko druga możliwość : działanie na wschodnim brzegu, przyczem trzeba wyjść z przedmościa. ij^ jście z przed- mościa nie le s t  rzeczą łatw ą. Trzeba sobie zdawać sprawę z te­go, że obrońca* wychodząc ze swych okopów i opuszczając dobrze przygotowane stanowiska ogniowe, stanowiące iego s i ł ę ,  ryzykuje walkę z przeciwnikiem w otwartem polu. Na takie ryzyko może s ię  obrońca zdobyć tylko wówczsus, gdy s i ły  przeciwnika nie maią przewagi nad własnemi lub są poważnie nadwyrężone i gdy połęże- nie pozwala obrońcy na odpowiednie skupienie swych dyspozycyj­nych s i ł ,  aby w m iejscu, gdzie chce w yjść, móc posiadać prze­wagę lo k aln ą . , , ,  ̂ . • • •Sytuacje takie będą stosunkowo rzadkie i przem ijające gdyż naogół przechodzi się  do obrony, gdy s ię  je s t  słabym.Stąd zasadniczo przeciw natarcia wykonywa s ię  w obrębie pozycji % ma­ją  one na celu tylko wyrzucenie przeciwnika, który s ię  wdarł wpozycję. .Sytuacje takie  nie  są jednak wykluczone, gdyż przeciwnik, nawet będąc ogólnie s iln ie jszy m , może,z tych czy innych wzglę­dów, r o z d z ie lić  swoje s i ł y . -  lub wprowadzać je do boju stopnio­wo, dając obrońcy przem ijające okazie do częściowego b ic ia .naszym konkretnym wypadku wytworzyła s ię  właśnie sytua­c ja  która umożliwia i  usprawiedliwia zwrot zaczepny obrońcy.’ Do poglądu tego doprowadziła nas przedstawiona powyżej szczegółowa an aliza  położenia n ie p rz y ja c ie la .  ̂ _f  rozumowaniu swem dowódca 19 ,a .p . nie waha s ię  już wyjść ze swojem przeciwnatarciem poza przedmoście i  nadać mu szersze ramy zwrotu zaczepnego, a umocnienie te j decyzji znajduje je s z ­cze w tem. że d ziałan ie  takie przewidziane było w jego planie obrony, aprobowanym przez wyższego dowódcę. . . *Pozostaje do rozstrzygn ięcia  kw estja, jak wyjść z przed­mościa ? . .Nie ulega w ątpliw ości, że wpierw trzebaby wyrzucić prze­ciwnika, kćry wdarł się  w głąb pozycji głównego oporu między Papierowcami a Buciłam i, a potem, wykorzystując powodzenie, wyjść z przedmościa. n-.. ^T O ś cie  z przedmościa ma w pierwszym rzędzie sparaliżować akcię przeciwnika na Ohodorowce, a ewentualnie doprowadźić^do częściowego bodaj pobicia 5 .d ,p . czerwonej, by je j  pozbawić na dłuższy czas zdolności zaczepnej i  ułatw ić sobie obronę w przy­szło ści na wypadek nadciągnięcia poważniejszych s i ł  czerwonych.Sparaliżowanie a k c ji n ie p rzy ja cie la  na Chodorowce można ■ osiągnąć bezpośrednio przez uderzenie na bok jego z rejonu Pa-^ pierowiec przez Nidygorowszozyznę, bądź pośrednio przez n atarcie w kierunku na a r ty le r ję  i  ty ły  przeciwnika, t . j .  mniej więcejw kierunku na Si e rk i. . . • /i. /Rzut oka na teren wskazuje, że pierwsze rozwiązanie / t , j .  natarcie na yidygorowszczyznę/ byłoby niekorzystne. Ma ono wprawdzie pewne p lu sy , a mianowicie : , .-  kierunek w yjścia z przedmościa byłby ten sam, oo kieru ­nek przeciw natarcia celem wyrzucenia przeciim ika z pozycji w rej.P ap ierow iec, a więc uproszczenie d z i^ a n ia ,-  najszybsza, doraźna pomoc dla I ./ 5 6 iP ,p .Iló śc  jednak minusów je s t  znacznie miększa. Przedewszjrst-^ kiem n atarcie na fidygorowszczyznę nie t r a f ia  w a rty le r ię  przecn n ika, której system pozostaje nienaruszony. Byłoby ono dobrze



•m lo  -*widoczne przez obserwatorów n ie p rzy ja cie la  z lasków w r e j .S ie -  rek i  mogłoby się  łatwo załamać wo flankowym ogniu a r t y le r j i ,  aanimby osięLgnęło swój oel.:'’Natarcie to jevst naturalnym kierun­kiem przeciw działania, niewątpliwie przewidywanym przez przeciw­n ik a , a wiec moment zaskoczenia tak ważny w tego rodzaju a k c ji , całkowicieDy odpadł, , . ' . ,
f przeciwieństwie n atarcie  w kierunku na S i e i t i  posiada bardzo w ielkie p lu sy ,a  przedewszystkiem ten , że skierowane je s t  na a r ty le r ję  przeciwnika i  w razie  powodzenia może dać duże. suk­cesy az do zupełnego pobicia 5 .d .p . czerwonej włę^cznie. Poza tem ma ono bardzo dobre warunki terenowe, znajdurne oparcie dla skrzydeł i  ochronę przed obserwacja przeciwnika w laskach i  miejscowościach w rejonie Wangi -  Bielowce -  L ip n ik i, Wreszcie tylko ten kierunek daje pełne wykorzystanie flankowego,w stosun­ku do cało ści s i ł  przeciw nika,położenia własnego gros i  umożli­wia osiągn ięcie  lokalnej przewagi liczeb n ej nad lewem skrzydłem5,d,p* . ,Przed ostatecznem zdecydowaniem s ię  na kierunek Sienri trzeba wyjaśnić sobie jedną sprawę. Stw ierdziliśm y poprzednio,że przed wyjściem z przedmościa należałoby wpierw wyrzucić przeciw­nika z własnej pozycji w rej.P an ierow iec, aby s ię  uwolnię od  ̂ - c iągle  grożącego niebezpieczeństwa. Wyrzucenie to , pomywane ja ­ko osobna a k cja , poprzedzająca wyjście z przedmościa, wymagałoby n atarcia  po osi la s  Boiary -  Papierówce /ze względu na pęłożenie odwodów/, a więc po osi odmiennej, n iż  ^maga tego kienm ek wyj­śc ia  na S ie ik i;  w re z u lta c ie , po wyrzuceniu niepirzyjaciela z po­z y c ji trzebaby zmienić kierunek natarcia  i  przegrupować s i ł y .  ZabrałoW  to czas i  zniweczyłoby czynnik zaskoczenia. , , -Rozwiązanie to musi być odrzucone* Trzeba odrazu wychodzić z przedmościa tak , by samym ruchem i  zaskoczeniem sparaliżować grupę przeciwnika w r e j , papierowiec i  unieszkodliw ić ją  aż ęo czasu, gdy pozbawiona łączności z a r ty le r ją  i zagrożona na fla n ­ce i z ty łu , sama wycofa s ię  na północ. Jest to rozwiązanie zna­ne już czytelnikom z decyzji dowódcy 1 9 ,d ,p . Kosi ono w sobie to ryzyko, że grupa nplska Papierówce początkowo niezagrożona bezpośrednio przez wychodzące w innym kierunku n a ta rcie , mogłaby kontynuować swe działanie na Bojary Lebiodzkie i  wyjść na stano­wiska a r t y le r j i .  J e j  zdolność zaczepna nie mogłaby trwać długo, a le  w każdym razie trzeba się  je j  przeciwstawić przez obronę wschodniego skraju lasku na p ła .-z a ch , od Papierowiec i płne, skraju lasu  Bojary. - ,Decyzja dowódcy 1 9 .d .p . zawiera w sobie jeszcze inne, da­leko większe ryzyko. Przeciwnatarcie na S ierk i nie oddziaływuje bezpośrednio na losy  I ./ 5 6 ,p ,p . To oddziaływanie zacznie się  w momencie, gdy dojdziemy do a r ty le r ii  przeciwnika. Do tego jed­nak czasu przeciwnik może zdobyć Cnodorowce i  140,4, może nawet sforsować rzekę i zagrozić tyłom dyw izji.Ozy ryzyko nie je s t  zbyt w ielkie ?Stanowczo nie ! Osłonić swe tyły  zawsze potrafimy przy po­mocy resztek I ./ 5 6 ,p .p ., k .d , i  wyciągniętych oddziałów z D D .p .p ., a przeciwnik, kontynuując swe działanie na Chodorowce i  dalej na zachód, pogłębia tyL^o rozdział swych s i ł  i tem większe daje nam szanse kompletnego jego ro zb ic ia .  ̂  ̂ jNieszczęściem byłoby ty lk o , gdyby nasze natarcie odrazu zo­stało  powstrzymane. í^praweizie ocena n ie p rzy ja cie la  doprowadziła nas do wniosku, że na południowem swem skrzydle nie ma on wielu s i ł ,  ale w ocenie tej mogliśmy  ̂ s ię  m ylić. Trzeba wobec tego przeciwnatarciu naszemu dać la k ie  s i ^ ,  aby nawet w złych warun­kach mogło ono wyjść. A więc wszystkie odwody /3 baony/, dyspozy-



-  11 •cyine s i ł y  5 7 .p ,p . /po jraekroczeniu pozycji przez n a ta rcie / , cała  a r t y le r ia , ogień sasiadöw.J a t  wiazimy, dow<5aca 1 9 ,d .p . doszedł do swej decyzji po rozważeniu plusów i  minusów wszelkich innych rozwię.zaii, w myśl pochodzącej od Napoleona zasady, że decyzja je s t  rzeczą  ̂ zasta­nowienia i  rozwagi.^I^yhrał decyzję ryzykowny i  śmiałę., a le  rokuję,cą najwięk­szy sukces, Niema Dowiem żadnego d ziałan ia  wojennegOihez ryźyka, a najlepszym środkiem na zmniejszenie ryzyka je s t  byó możliwie n ajsiln ie jszym  w miejscu gdzie s ię  poszukuje ro zstrzygn ięcia .Na zakończenie k ilk a  słów o organ izacji dowództwa w na- kazanem przeciw natarciu,Bowódca dyw izji tworzy d la  przeciw natarcia w ielkie zgru­powanie pod rozkazami dowódcy piechoty dyw izyjnej, o d d a ją  mu wszystkie odwody i  ogień ca łe j prawie a r t y le r j i ,  oraz poaporzęd- kowuję-C mu 5 7 ,p ,p .Czyni to z tego powodu, że .między grupa broniącą s ię , / 5 7 .p ,p ,/ , a grup^ nacierajęicę, / 5 6 ,p .p ,/ , is tn ie je  ś c is ły  zwią­zek 1 icn d zia ła n ia  musza byd dobrze skoordynowane', zwłaszcza w późniejszej fazie  d zia ła n ia , gdy 5 7 ,p ,p , będzie musiał przejsd do dziaiłania zaczepnego, by oczyści d rejon Papi ero wiec. Dowód­ca dyw izji ma prócz kierownictwa przeciwnatarciem s ze re g .in ­nych spraw na głowie a w szczególności sprawę osłony północne­go skrzydła i  tyłów a y w izji, oraz kwestię współdziałania z l .d y -  wizją piechoty. Gdyby zachował bezpośrednie dowództwo nad prze­ciwnatarciem, musiałoy w pewnym momencie zaniedbad jedną ze spraw, chcąc zająd s ię  drugą.Dowódca piechoty dyw izyjnej, który w obronie nie dowodził żadnym odcinkiem, mógł należycie przestudjowad sprawy przeciw- natard i  do powierzonego mu dowodzenia je s t  przygotowany,0 i l e  chodzi o początkowe dyspozycje dla dowódców pułków, mógłby je/s^dad dowódca dyw izji sam, mając na widoku ewentual­ne przyspieszenie d zia ła n ia , Skoro jednak przewiduje, że w dal­szym przebiegu n atarcia  nie mógłby mu się  całkowicie poświęcid, odrywany w innych kierunkach i  uznaje za potrzebną obecnosd dowódcy p .d , ,  musi mu oddad dowodzenie nad zgrupowaniem od po- czątlni 1 jemu pozostawid wydanie szczegółowych dyspozycyj dla dowódców pułków.^Dowódca piechoty dywizyjnej je s t  bowiem rze­czywistym dowódcą > który n^rawdzie pozostaje w dyspozycji~ddwód- cy dyw izji 1 nie ma s ta le  podporządkówanycn sobie jednostek z chwilą jednak, gdy u ty cie  jego s ta je  s ie  konieczne, winien byd wyposażony we wszystkie atrybuty dowództwa  ̂ aby móc wobec do­wódcy dyw izji ponośid pełną odpowiedz ialnosd za kierowane przez s ie b ie  d zia ła n ie .
* „wĄ «Ą4 4.Ą
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.  13 -utworzy dowódca baonu swój punkt obserwacyjny, z którego będsle obserwował przebieg walki na odcinku 0iecnows*ciyina. Baon ten wyznaczy też oddział łącznikowy do dowódcy 55,p .p .^  który bę­dzie informował dowódcę baonu o wszelkich wydarzeniach na odcin­ku tego pułku. . . ,W razie  wdarcia s i f  przeciwnika w naszą pozycję na tya odcinku, I ./ 5 5 ,p .p . obsadzi pozycję zaporową ną wzgórzu 145, by zatrzymać n ie p rzy ja cie la  aż Bo chw ili wkroczenia reszty odwodu.
I  tym czasie  I I I ./ 5 6 .p .p . , który sto i w rejonie Fw.3tani- sławowa i który będzie miał swoją załogę bezpieczeństwa na po­z y c ji  zaporowej B a tra k i. podąży zawczasu rozpoznaną i wytyczo­ną drogą w rejon  te j pozycji skąd uderzy od północy na skrzyd- ło przeciwnika, f  uderzeniu tem, o i le  położenie na to pozwoli,weźmie również u d ział I î ./ 5 6 * p .p , ^W następnej k o le jn o ści przewiduje dowódca dyw izji przeciw­natarcie na korzyść odcinka B uoiły,  ̂ jW tym wypadku II/ 5 6 .p .p . je s t  tym elementem odwodu, który je s t  zorjentcwany na rzecz 5 7 ,p ,p . i  który pierwszy wkroczy dod zia ła n ia  na tym odcinku. . , . , . -,Baon ten będzie miał swoje załogi bezpieczeństwa w punk­tach oporu E-go rzutu a , b , c . Dowódca tego ^aomi będzie ob­serwował prsebieg walki na odcinku ” Buoiły « poozem będzie utrzymana łączność między dowódcą odwodu dyw izji a aowódcą57 p p. . . •ff raz ie  wdarcia s ię  npla w naszą pozycję w rejonie B u cił ,baon ten obsadzi punkt.oporu « a " ,  by powstrzymać przeciwnika z frontu, a w tym czasie  I ,/ 5 5 .p .p . l  I l l ./ 5 6 ^ ^ p . podążą l in ję  14D i  B atrak i, by stamtąd uderzyć od południa na skrzydłoWreszcie, o ile b y  npl opanował częściowo naszą pozycję miedzy Buciłami a Papierowcami, wówczas II/ 5 6 ,p .p . obsadza punlf- ty oporu E-go: ‘ rzutu a , b , c . -  a w ©statecznym razie  pozycję zaporową na płnc. skraju lasu  Bojary. Pod jego osłoną awa pęzo- s ta łe  baony podążają na tenże skraj . la s u , . by łącznym i^ siłk iem  trzech baonów wykonać przeciw natarcie w kierunku północnym.Poza przeciwnatarciami na korzyść obu tych odcinków do­wódca dyw izji przewiduje również użycie odwodu poza obrębem przedmośoia rzecz odcinka.Obodorowce.

odwoduo woau  ̂ zaś»ypadnie działać na »acbodnin trzegu lebiody m  skutek sforsowania te i rzeki pod Ohodoronoami lub dalej na pół­nocy i  o b ejścia  skrzydła d yiiiz ii przez preeoiw uka, sówczas a pieiTjszym rzędzie będzie tai# skierowany I I I / 5 6 .p .p ., sto ją cyn a jb liż e j przepra^^^^^^^^^^ rozpatrzy dowódca pułku w terenie przy jego objeździe wraz z podległymi dowódca*! i z a rty le rz y -*łąozność rozbudowuje w ten sposób że będzie miał połącze­nie telefoniczne zę wazystkiemi dowódcami baonów, a przaz .nicn z dowoacaml olfcinkow i  S załogami bezpieczeństwa na pozycjach zaporowych. Dowódcy grup a r t y le r j i  bezpośredniego wsparcia od­cinków 'ob ron y, ktorycA zadaniem je s t  również wsparcie p rz^ iw - n ataro ia , będą’ utrzymywali przy dowódcy pułku swoje oddziałyłącznikowe. - ,  ̂  ̂ , . . . /n vCałość swoich przewidjrwan i  zarządzeń, . ujmie dowódca puł­ku w krótki plan użycia odwodu. Przykład takiego planu znajdą te ln icy  w zeszycie l Y I I I .  Zadań Taktycznych.



-  14 .B. -  !iKONMIĘ_PHZĘaimTĄąCIĄ. ■
• *r *I .  -  Decyzja i  rozkazy dowódcy piechoty dyw izyjnej.O godzinie 9’ 30 dowddca dyw izji powiadomił o swojej decy­z j i  przeciwnatarcia dowódcę piechoty dywizyjnej^ który znajdo­wał s ię  przy nim na punkcie obserwacyjnym dowóacy 5 7 .p ,p ., t . j .  w punkcie oporu drugiego rżutu  ̂ bprzy dowódcy p .d , je st obecny dowódca 5 7 .p .p ., który od początku walki na odcinku Bueiły -  Papierówce kierował nią z tego punktu obserwacyjnego, oraz dowódca Il/ 5 6 .p ,p , Również do­wódca p .a . l .  je s t  na m iejscu.Dowódca 5 6 .p .p ., wezwany rozkazem przygotowawczym dowódcy dyw izji, zjawi s ię  niebawem.Ozas do jego przybycia wykorzysta dowódca p .d , dla powzię­c ia  d e cy z ji.Powierzenie dowódcy p .d , tego działan ia  wymaga ohoóby krótkiego objaśnienia w związku z naszemi uwagami w poprzednim zeszycie Zadań Taktycznych o r o li  tego dowódcy. Zastrzegaliśm y- się  iam mianowicie przeciw bezkrytycznemu tworzeniu ugrupowań piechoty dywizyjnej po to ty lk o , aby znaleźć dla niego z a ję c ie .Gdyby chodziło o^przeciwnatarcie w granicach przedmoscia, naturalnym jego wykonawcą byłby oczywiście dowódca o 6 ,p .p ., na­stawiony juz zawczasu na to d zia ła n ie . W naszym wypadku chodzi jednak, ś c iś le  biorąc o zwrot zaczepny dyw izji, flymaga on ze­spolenia działań dwocn organicznych związków broni, t . j .  56. i  S y .p .p .,  wspartych całą prawie a r ty le r ją . Dla takich w ielkich wysiłków zaczepnych wskazanem będzie wyznaczenie dowódcy nad­rzędnego, którym w naszej obecnej o rgan izacji może byó dowódca dyspozycyjny, a więc piechoty dyw izyjnej, Swosuje s ię  to oczy­wiście Wówczas, gdy* jak w naszym spadku z przyczyn natury operacyjnej czy taktyczn ej, dowMca dyw izji sam bezpośrednio nie kieru je działaniem.Zdecydowawszy się na stworzenie takiego szczebla nadrzęd­nego, oddaje generaił swemu dowódcy p .d , p eftie  praw dowódcy, które ten wykonuje w granicach powierzonych zadań i  na zasadzie ogólnie obowiązujących norm dowodzenia.Z punktu widzenia potrzeb boju piechoty trzeba tu natomiast podkreślić z naciskiem ważną zasadę : dowódca piechoty dywizyj- nej powinien sie  utrzymać na właściwym poziomie rozkazodawczym. Oprze się  on na organicznyeh związkach broni7 u s ta la ją c  koncep- c ję  zadań i  współpracy pułków /lub wydzielonych baonów/ oraz ą r t y le r j i  na ich rzecz. Wyrazi ją  w krótkim rozkazie ustnym /potwierdzonym pisemnie/, Szszczegóły i^konania wezmą na sie b ie  dowódcy pułków, bo oni właśnie opanowują je  n a jle p ie j swą co­dę lenną, nieprzerwaną pracą rozkazodawczą.Po u stalen iu  wielkich l i n i j  całego manerwu, skontroluje oczywiście dowódca p .d . organizację wykonania, nakaże nawet w razie  niezbędnej potrzeby dokonanie zmian. Przedwczesne wchodze­nie dowódcy nadrzędnego w szczegóły opóźnia^najczęśeiej i  kom­p lik u je  wykonanie, a co najważniejsze rozluźnia te naturalne 1 n a js iln ie js z e  węzły, ja k ie  łączą baony z ich pułkownikami.Decyzja dowódcy p .d , oprze się  na a n a liz ie  otrzymanego zadania i  środków oddanych do dyspozycji, położenia i terenu.Zadanie nakazuje dowódcy p .d . pyzeciwuderzej. 0hcąc jed­nak wykonać przeciw natarcie, trzeba wpierw przeciwnika zatrzy­mać, trzeba go umiejscowić.



-  15 .Zgodnie z powyżssem dowódca dyw izii żąda od dowódcy p .d . utrzymania wschoanich wyjść z lasu  na p łd .-za ch . od Papierowiec, oraz płn c. skraju lasu Bojary.Je st to pierwsza część zadania, I  ja k i sposób ją  wykonać ?Położenie, ja k ie  się  wytworzyło, wskazuje załączony szkicNr. 2. Z położenia tego widać, że n ie p rzy ja cie l z ro b ił poważniej­szy wyłom w naszej pozycji jedynie między Buciłami a Papierow- cami,. Wzgórze położone między temi miejscowościami trzyma I I I ./ 5 7 .p .p . resztkami s i ł .  Przeciwnik może każdej chw ili ^ n o - wić swoje n atarcie  i  górze to opanować. Jednak położenie włas­ne przez to nie pogorszy s ię  znacznie. Teren bowiem wskazuje,że n ie p rz y ja c ie l, opanowując wspomniane wzgórze, wchodzi między dwa s iln ie  trzymane bastjony -  na płnc. Papierówce , na płd. Bucily które flankują dalszy ruch przeciwnika. Z frontu powstrzynaią go załogi bezpieczeństwa I I * / 5 6 .p .p ,, umieszczone w punktach oporu drugiego rzutu. Znajdą się  tam również resztk i I I I/ 5 7 .p .p . w razie  wyparcia ich ze stanowiisk, które teraz są jeszcze trzy ­mane. Tak więc pierwszą część zadania, t . j .  zatrzymania przeciw­n ik a, wykona 5 7 .p .p .Druga część zadania -  to przeciw natarcie w kierunku na S ie r k i,Przeciwnatarcie ma być wykonane w myśl rozkazu dowódcy dy­w iz ji przynajmniej trzema baonami,Z s i ł .  które zo stały  oddane dowódcy p .d , ,  cały  5 7 .p .p . je s t  Zaangażowany walką na p o zy cji. Pozostają więc jako rozpo- rządzalne dwa baony odwodu a y m z ji , który zo sta ł podporządkowa­ny dowódcy p .d . ,  oraz I I ./ 5 6 .p ,p . , dotychczasowy odwod odcinka ’^Buciły*^, Zatem te trzy  baony wezmą u dział w przeciw natarciu.Poprowadzi je  dowódca B ó .p .p . który jako dowódca odwodu dyw izji przeciw działanie to przew idział i  który zna dokładnie jego teren.Jako podstawę wy iś c i ową przeciw natarcia wskazuje dowódca p .d . rejon Buciły -  lS 2 ,9 . Z ajęcie  je j  je s t  w dostatecznej mie­rze zabezpieczone przez oddziały obrony, które w tym rejonie utrzymały się  prawie całkow icie na swoich pozycjach.Cel przecium atarcia -  to Bielowce i 'lasek 2 km na zachód od te j miejscowości. Chcąc jednak opanowad go, trzeba przede- wszystkiem pobić przeciwnika, który znajduje się  przed wzgórzem na płnc. od B u cił i  który bezpośrednio zagraża pozycjom 5 7 ,p ,p , Zatem główny ciężar wysiłku musi być ^położony na lewem skrzyd­le . Przeciwnatarcie to może być zagrożone na prawem skrzydle przez n p la , który może nań uderzyć od wschodu, Koniecznem je st więc ubezpieczenie tego skrzydła. Po opanowaniu przedmiotu na­stąpi ^ k o rzystan ie  na a r ty le r ję  npla i  oczyszczenie rejonu Pa- pierow iec.f  ja k ie j mierze 5 7 ,p ,p . mógłby współdziałać w przeciwna­tarciu  ?Jak to wyżej zaznaczyliśmy, pierwszem zadaniem tego pułku będzie utrzymanie obecnych stanowisk. Następnie, je ż e li  chodzi o baon p o łu d n icy  i  środkowy 5 7 ,p ,p ., to trudno pomyśleć o ich czynnem współdziałaniu, Oba te baony ponosiły bowiem prawie ca­ły  c ię ż a r  dotychczasowej walki i  są znacznie nadszarpnięte zwłaszcza baon środkowy. Współdziałanie ich będzie wiięc p olega, ło  jedynie na wsparciu przeciw natarcia ogniem, a następnie po jego rozwinięciu s ię , na za ję ciu  i  odtworzeniu pierwotnych s ta -



-  16 -noiiisk obronnych. Natomiast baon ndłnocny 57-go p .p . był dotą.d poia ognislritm głdunej w alki, je s t  jesacse świeży, ma swoje od­wody lokalne nieaaangaiowane, może więc ich użyd dla czynnego współdziałania w przeciw natarcia. Zadaniem jego będzie w okre­s ie  kiedy oddziały przeciw nacięrajace opanują nakazany c e l i rozpocznę, wykorzystanie na stanowiska a r t y le r j i  npla zaięid wy­padem Pw,Wiaygorowszczyznę , skąd działać ogniem na bok 1 tyły  przeciwnika, naci eraję.cego na (Tnodorowce.Oczyw iście, że w razie  powodzenia przeciw natarcia, o i le  dowódca dywizji zdecyduje się  na p rze jśc ie  do działań zaczep­nych celem całkowitego rozbicia  przeciwnika, wówczas cały 57 .p ,p , m szy również naprzód. Na tę̂  ewentualność musi być on przygotowany.
O r , p , p ,  Dęoęicy w o u ro n ie  swbgudecyduje s ię  wykonać pierwszę. część zadania przy pomocy b7-go pułku piechoty, drug^ część zadania przy pomocy ? 6 ,p .p , .Każdy z pułkowników będzie dowodził swojemi o d d z ia ła ł w zakresie powierzonego zadania. Dowódca p .d . uzgadnia ich wzajemne współdziałanie i  dowodzi oałościę., . . i,Jednak dowódca p .d . dysponuje nie tylko temi dwoma,puł- kami. Rozporzę,dza qn ponadto ogni em a r t y le r j i  t . j .  l “ -go p .a . i  bez dwóch b a te ry j, oraz dyonu a r t .c ię ż k ie j , który zapewni osłp- nę ogniowa prawego skrzydła p r z e c i^ a ta r c ia . Dowódca p .d . musi więc również uzgodnić współpracę piechoty z a r ty le r j^ .Pierwsza część zadania, t . j .  zatrzymanie przeciwnika i  niedopuszczenie go do opanowania lasów Papierówce -  Bojary, oraz rejonu B u cił wymaga, by cała  a r t y le r ia , aż do chw ili wyru­szenia przeciw natarcia, W ła w gotowości do otwarcia ogni za-porowycn przed pozycją 57.p .p . . i. •Saslępnie cała  a r ty le r ja  wesprze przeciw natarcie, s ^ -  Diaiac swói ogień przedewszystkiem na rzecz lewego skrzydła, które wykona wysiłek główny.

Powyższe rozważania i  powzięcie decyzji zabierze dowódcy piechoty dywizyjnej nie w ięcej, jak ifc godziny, t . j .  doDowódca B b .p .p ., wezwany rozkazem szczegółowym dowódcy dyw izji, będzie już na mi ej sou. Dowódca p .d , będzie miał za­tem przy sobie wszystkich oezpośrednio podległych mu dowódców, którym wyda około godziny 9*30 następuję.cy ustny rozkaz ;** Chcę wykonać nakazane przeciwnatarcie trzema b ao n ^ i z odwodu, pod rozkazami dowódcy 5 6 .p .p ., i  wesprzeć je  cał^rozporzadzaln^ a rty le r j^ , . . e« •Wspomagać przeciwnatarcie ogniem 57-go p .p . z zaimowanycn stanowisk obronnych, oraz wypadem na płnc. skrzydle pułku,-  b i .p .p . »  składzie : I I . .  I I I ./ 5 6 , i  I .^ 5 .p .p .  uderzy z podstawy wyjściowej Buciły -  12Ż.9 po psi Buci^ły -  Si e rk i. Wysiłek główny na lewom skrzydle. Od wschodu osłona.Zdobyć jako przedmiot n atarcia  Bielowce i lasek 2 km na zachód od te j miejscowości, poczem wykorzystać na a rty le r ję  npla i  na trakt Porzecze -  Cnodorowce.Oczyścić lasek pod papierowcami.



-  17 -
57 D D utrzyma s ię  na obecnych stanowiskach, a w kai» dym r azTe nie  dopuści n ie p rzy ja cie la  do opanowania rejonu Buci- 

łv 131 2 i  punktów oporu drugiego rzutu b i  c . ̂ łesprze ogniem przeciwnatarcie 56-go p.^p., a .w miarę je -  ero posuwania s ię  obsadzi z powrotem pierwotne pozycje. ^W czasie wykorzystania powodzenia przez o b .p .p ., zajmie^ Pw.^idysrorowszczyznę wypadem i--go baonu z rejonu Papierowiec i b ę d z i e ^ i a ł a ł  ogniem na bok i  tyły  przeciwnika, nacierającego na Ohodorowce.19 D a . l .  zapewni aż do chw ili wyruszenia przeciwnatarć o ia  ognie zaporowe na odcinku 57-go p .p . przedewsaystkiem m re- ionie wzgórza 1 km na p ln c. od B u c ił .i  przed tę m ejscowosoi^. Następnie wesprze całę. a r ty le r ja  przeciwna ta rei e.̂  skupijąc  “ I ^ g ^ ^ llr g jl ja ^ r z e o iw n a t a p ia  od wschodu zapew­ni dyon a r t y le r jt  c ię ż k ie j ogniami na MostoTJlany, Zhlany, Boja-ry Będzie w gotowości do otwarcia ogni o sła n ia ją -“ po”f im o w L ir p ? z e d S iit ^  przeciw natarcia wsparcie wyko- rzY stan ia , oraz wypadu na Wid^igorowszczyznę. „ w /ot^ Szcżegółowe'^cele dla a r ty le r ii  wskażę dowódcy ohu pułkówpiechoty.Początek przeciwnątarcią -  na mój rozkaz^ po z^ijęciu^^^ przez Se.prpT^loJsTawylyyj s , o ozem natychmiast meldować* Moie mieisce postoiu w puxikcie opoii) ’* b ’’ Dowódca 5 7 ,pp. i  l ? . p 7 a n : r ^ r n S i ^  s e .p .p . w B uclłach, potem na drodze
Buciły -^Sierk^^_ci  ̂ przydzielony z dyw izjite le g ra ficzn y  uruchomi P° ? lotar^^nicę meldunkowy na zhiegu dróg z B ucił do^^Bieloyców i B ojar, dok^d poprowadzi połączenie telefon iczn e . /x/

Po wTiianiu powyższych rozŁazów dowódca piechoty dywizyj- nei skontroluje ich wykonanie, W szczególnpsci zaimię się  on przefiTOatL-ciem . Uda s ię  więc w rej on B ucił hy dopilnować wa- ję c ia  podstawy wyjściowej przez 5 6 ,p ,p . 1 osobistym wpływem p rzyśpi es Z y5 wyruszenie przeciw natarcia.
B - DECYZJA DOWÓDCY ^6, P.P.

0 godzinie 9’ 35 wydał dowódca d ym zji rozkaz szczegółowyd la  dowóScy 5 6 .p ,p . , w którym zawiadamia go o zamierzonem prze iiu i  w którym nakazuje skryte przej
,  i *1 * _*  _  _ _ A ._^ T— __ — ^  ^  ^  «M A  PV A  -MA ^  I i

ciwnatarciu i  w którym nakazuje skryte przesunięcie oddziaiow do lasu B atraki. oraz natychmiastowe zameldowanie się  dowódcy pułku u dowódcy p.d.7x7 Porozumienie się z lotnikiem zostałobędzie przedmiot osobnego studjum. /patrz Taktyka L otn i-
;twa” /



-  18 .lobeo tego; że dowódca'pułku miał jak to poprzednio omó­wiliśmy“ połączenie telefoniczne przez II ./ 5 6 ,p .p . z punktem oporu gazie znajdował s ię  dowódca dym z i i ,  rozkaz ten otrzy­mał te le fo n iczn ie  a więc n ajdalej w cięgu 10 minut od jego wy­dania, c z y li o godzinie 9^45.?ydał więc natychmiast rozkazy telefoniczne dowódcom bao­nów odnośnie przesunięcia ich oddziałów w rejon lasu B atrak i, nakazuięc jednocześnie, by dowódcy baonów wraz z dowódcami kom­panii k.m. wyprzedzili konno swoi a oddziały i zameldowali s ię  u dowódcy pułku w punkcie oporu ^b^.Po -^daniu tych rozkazów uda się  konno do'dowódcy p.d* wraz z adjutantem, oficerem zwiadowczym i dowódca plutonu łę,cz- n o ści. Po zorientowaniu s ię  na miejscu w położeniu i po wysłucha­niu rozkazu dowódcy p .d . ,  poweźmie decyzję odnośnie wykonania przeciw natarcia.Na jakich  przesłankach oprze się  ta decyzja ?9? zadaniu postawionem pułkowi, aowódca^p.u. wskazuje jako c e l r̂ s.inrrjia Bielowce i lasek 2 km na zachód od tej miejscowości. Kieinnek n atarcia  Buciły -  S ie r k i.Ja k i pas terenu musi obj^d n a ta rc ie , posuwaję,ce się  wzdłuż tego kierunku ?Dowódca pułku, patrzęc w teren dobrze sobie znany, w idzi, że musi ono oprzed prawe skrzydło o parcele leśne na zachód od Nangów i  o miejscowośd Bielowce. Te pokrycia terenowe osłonią skrzydło przeciwnatarcia i zabezpieczę, je  przed ogniami piecno- ty n ie p rzy ja cie la , pochodzacerai z obszaru na wschód od n ic h .Z drugiej strony objęcie ich własnem natarciem da nam wglę,d w te­ren na wschód od n ich , co pozwoli na wypadek działan ia  przeciwni­ka żywę s ił^  na nasze skrzydło,przeciwaiawid się  temu niebezpie­czeństwu.Lewe skrzydło przeciwnatarcia oprzemy o własne stanowiskŁ obronne, a więc o wzgórze 1 km na północ oa B u cił, na którym trzyma się  jeszcze I I I« / 5 7 .p .p ., a następnie o zagajn iki na płnc. wschód odeń, które znowu osłonią to skrzydło przed wglądem prze­ciwnika, stojącego ped Papier owcami.Szerokosd bego pasa wynosi około 2 km, a więc ^maga za­angażowania przynajmniej dwóch baonów w pierwszym rzu cie .Ponieważ dowódca p .d . nakazuje przeprowadzenie w ysi^u 
0̂ na lewem sk; a ła n ia , nie pi party ogniami OY.p, _wszystkiera na jego korzysd. .Na prawem skrzydle osłona od wschodu, a więc wysiłek po­mocniczy. Zatem nacierający tu baon otrzyma szerszy pas d ziała-^rzeci ^aon zachowa dowódca pułku w odwodzie. Będzie się  on poruwaił za baonem lewoskrzydło^m^ który wykonuje wysiłek główny w gotowości do jego wzmocnienia. W razie  potrzeby może byd on*również użyty dla osłony wschodniego skrzydła, o ileb y stamtąd zagrażało niebezpieczeństwo.Jakie  będą cele piechoty w tern natarciuPrzedmiot przeciwnatarcia -  to Bielowce i  lasek 2 km na zachód od tej miejscowości. Chcąc go opanowad, trzeba wpierw po-bid przeciwnika, który się  znajduje pod Buciłam i, oraz przed —  .» t ---------4. za ję ciaony odskoku. Następny horyzont tworzą północne w yjścia z lasków, znaj­dujących się  na zachód i  p łd .-za ch . od Bielowców. oraz sama



-  19 .miejscowość. Je s t  to przedmiot n a ta rcia , ktćry bedzie opanowa­ny w dmgim skoku.Po jego za ję ciu  nastapi wykorzystanie powodzenia na arty- le r ję  n ie p rzy ja cie la  i  na trakt Porzeoze -  Onodorowce.f  ja k i sposób określi dowódca pułku.zadania swych baonów w przeciwnatarciu w ten sposób pomyślanem ?I I ./ 5 6 .p .p . znajduje s ię  n a jo liż e j B u cił. Jego ciężka broń maszynowa 3©•‘it  już tam ^ s u n ię ta . Zatem baon ten natrze na lewem skrzydle z podstawy wyjściowej B u ciły ;Następny z k o lei baon, który najprędzej przybędzie do l a ­su Batraki i  który je s t  już nastawiony na ten kierunek, toI I I ./ 5 6 ,p ,p . Natrze on na prawem skrzydle pułku z rejonu 132,9 jako ze swojej podstawy wyjściowej.Wreszcie l,/ 5 5 .p ..p . utworzy odwód. Stanie on w le s ie  Ba- tr a k i, wysuwajęx> swoja kompanję k.m. w rejon B u cił dla wsparcia ogniem n atarcia  I I ./ 5 b ,p ,p . ;Z a jęcie  podstaw wyjściowych winno się  odbyć w sposób n ie ­widoczny ala  przeciwnika. Las Batraki i zabudowania B ucił,oraz wklęsłość terenowa na płd . od te j miejscowości daję. możność skrytego przesunięcia baonów.
prze-, „ _________   ̂ ,żedowódca pułku przeciwnatarcie to przew iSział i że dos£onale’ zna jego teren.Z k o le i omówi z dowódcy 1 9 .p .a .l .  szczegóły wsparcia,oraz u s ta li  z nim sposób utrzymania łączności między nacierajęicę p ie­chotki a a rty le rię ..Dowódca n ./ 5 6 .p .p . , jak to pamiętamy, był już na m iejscu, zaś dowódcy pozostałych dwóch baonów, którzy po wydaniu rozkazów do przesunięcia swoich oddziałów w yjechali wraz z dowódcami kom­pani j k.m . naprzód, przybyli w m iędzyczasie.Dowódca pułku zaznajomi nowoprzybyłych dowódców baonów z położeniem i  z zadaniem pułku, poczem wyda im ustne rozkazy do przeciw natarcia.Treść tych rozkazów,które i lu s tr a je  załę^czony szk ic  K r ,3 , będzie następująca :" Zamierzam wykonać przeciw natarcie dwoma baonami w pierw­szym rzucie i  opanować nakazany przedmiot w dwóch skokach -1 - 8zy skok : wschodnie zbocze w zniesienia 1 km na płnc.od B u c ii -  mostek na drodze Buciły -  Bielowce -  wzgórze 1 km na zachód od fangów.2- gi skok : Bielowce -  lasek 2 km na zachód od tej m iej­scowości.Ńa lewem skrzydle natrze I I ./ 5 6 ,p .p . wsparty przez komp. k.m. ir / b b .p .p ., oraz ogniem 57-go p .p . z jego stanowisk obron­nych. Kierunek n atarcia  Buciły -  lasek 2 km na zachód od Bielow-ców. Podstawa wyjściowa * śródszaniec B u ciły .Na prawem skrzydle natrze I I I ./ 5 6 .p .p . , ubezpieczając s ię  od wscBóduT K ie ru n e in a ta rc ia  132,9 -  Bielowce.Podstawa wyjściowa -  grzb iecik 300 m na ęłn c. od 132,9.dranica między baonami : Buciły /płd ,część/ -  zachodnie sk ra je T a su  S ieri:i dla Il-g o  baonu.
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roz-

Po opanovíaniu przedmiotu oba baony jykorzystaia  n a j  le r ię  n ie p rzy ja cie la  : II.b ao n  uderzy na SioriCi^ III .b a o n  zagajn ik i 2 km na plnct-iwschód od te j miejscowości. _ . , . ̂ W odwodzie l ./ 5 5 ,p .p . na wschodnim skraju lasu B atraki.Swoja kompanję T .m . wysunie do śródszańca Buoiły dla wsparcia\ ^ tr a k c ie  natarcia  będzie się  posuwał za ^ffotowości do jego wzmocnienia lub do osłony prawego p łk u  od wschodu. Część s i ł  przeznaczy do oczyszczenia laskuPodstawv wyiściowe zaj’§,ó niezwłocznie. Przesunięcie i.^^ mieszoióMe baonfw w ionąć ś l i j c i e .  0 gotowości do wyraszenia meldować mi celem u stalen ia  godziny ręzpoęz^oia n a ta rcia .A rty le ria  wesprze przeciw natarcie, dajac ogień przede- wszystFTem nirzecz^baonu lew oskrzydłow ego.pierw szym  skoku zwalczy Smołowe stanowiska n ie p rzy ja cie la  F z ? d l ' ‘°i3:ami i przed I I I  /5 7 .P .P ‘ Jednocześnie ognie os5:aniaię.ce na lask i na za¿h( i  na zachT od Bielowc?w, o r ^  na lasek Papierówce. W dru- £rim «íkoku o°nÍ6 na te same la sk i i na Bielowce. ^^ " Poza ?em ognie na cele  ujawniaję.ce się  w trakcie walk ,Qfo^ownie do obserwacji i  potrzeb piechoty. ,przygotować ognie os^Taniaj^ce prawe sirzydło na Tangí lMofltowlany. ^o^aj îu przedmiotu wsgąrciena ołd skraje lasu  B ie rk i, na m .S icriii, Bojary, Fw.Obooianow- op ^nra7 na zapalniki orzy trak cie  2 km na wschou od Bojar.
’ ^ i r m i t f l c e  posioiu początkowo w Buciłąoh /p^d.część/, 
i e drodze Buciły - S ie rk i.^ Po opanowaniu przedmiotu centrala pułku z lasku przy z le -  

gu dróg 1 km na płd.-zach. od Bielowców.

0 » ! o S l ? f S S í Í K « n y c l i  »koki« -  3 r i i i . t ;  M .Í . ,aS S i ' t 6 £ ” . i a ł » i j i  Ogloi -  r i l . UoyfiriArTA "strzela do swoich -  rakieta czerwona,I  wskazanie nowych celów pociskami dymneini Stockes ów.
Rozkazy powyższe wyda dowódca pułku w ęi^gu i® -ii.?“ *'’ J ’ do g o d z i n f i o i j .  Będ§ oie  następnie potwierdzone krótkim roz-kazem ^„^geó przez dowódców baonów, oraz za ję c ie  pod­staw w ifó ^ iw y c i: Iz ięk i^ ^ m u . żę zostały one zawczasu rozpozna-dżiny 11 - e j . czy li w przeciągu 2 /a godzin od chw ili powzięcia decyzji przez dowódcę dyw izji-c -  M i o a i  KOŃOOWSr iii i j a u S . i . b 5 5 * d ” , 3 b 3 . t r « | J ’ io ) a ,możemy tu poczynić pewne przypuszczenia.
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PrEecinnik ib liia i^ c  się do naszej pozycji o świcie dnia 14- VTTT TOiedł*najBiern w ogień odległy a r ty le r j i  obrońcy, 

Z ^ Iiio *go ” o di T Ą lh » . * d r ig . do mololnego posuwania s i?  popolach w s .g a c h  l^ jyo h ^  przedpołudniowych natknął się  nattA rai z o sta ł orzyjęty ogniem o.l
O j i j  to UyjJŁO XtŁ̂ IAO M.MW-*® ^^’pSsuTO jac^ię d a le j , przeciwnik dostaje s ię  w przygotowa­ny a y s t e r i ^ i !  o d l l g W i . i . m , , oraz ześrojkowan ogni a rty le r- 
11 nonoszac od nicD niezawodnie znaczne s tra ty . ^^ T e s t ^ ie  pod wiaczśr natyka s ię .n a  ^tó-płaskich zapór broni maszynowej l  ogni zaporowych a it y l  j ,^ lo fp ic fy ^ i S l;c " « o * a n a  pracę rozpoz^n ia stanowisk i  roz-t i f p r i i r j e ^ ^  u s t i ;ic z n ie  nękany og-' w ? f l z i ! f d 2 f l P g o  o św icie -n ie p rzy ja cie l rozpoczyna na­ta rc ie  na nasza pozycję.  ̂ a r t y le r y j^ ie g o .n ie  zdążyłon z n isM z y l wizysfkich Krahinów  maszynowych ohronoy. Większośćd zia ła .ich , starannie ukryta d 

Przeciwnik wchodzi 
wzmocnionej ogniami stromeml c.kim.

więc w. obręb naszaszej p łaskiej zappry 
głębi p ozycji, ogniami

/

może, —  ,, M  p S l .g ł j . i  i ' r f ; i r V a a i ' ’ m l i ę ' p o i w i i  " j r -
r i : s . ‘ K c p . U i , ^ohrony i odwody lokalne dowódców kompanij i odzyskuję swoje pi

t e n  4 pK  POCzem%iijdafi LEnów umieszczoneml w śród-3zaócaoh^przeci^derza..e ^ s ^ i i f l a l e j ^ ć i r r l ó .Z w ię ik i^ jS o ^ s r r o » U s .a n ^ i rozluźnione, dowodzenie zdezorgani- takim momencie dowódca 1 9 ,d .p . pobiera decyzję przeciw-“ ^^^’ “̂ i^-urędzęj .onone niezbędne minimum czasu, potrzeone m  wyua ij k f f l s r o S S % . .  Ł
simy jednak zdać sobie sprawę z tego. położenia i  nie
szy, dowódca ^ycji^iu^aieprzyjaciela, gdyby nie
&  w^da^natychmiasi roz-



- 2E -nych podstaw wylśoiowych dzięki temu że pozostawały w pogoto­wiu i  że znały dokładnie drogi d o jś c ia , które zawczasu rozpozna-
\Uruchomienie a r t y le r j i ,  aczkolwiek również zgóry przygoto­wanej na ewentualność tego przeciw natarcia, wymaga pewnego cza­su ł "Czas ten od chw ili powzięcia decyzji przez dowddcę dyw izji piechoty, aż do chw ili wyruszenia przeciw natarcia, może przeciw­nik w^icorzystaó na uporządkowanie swoich oddziałów, na wprowa­dzenie świeżych odwodów i  może wznowić n atarcie .Jednak u ję ty  kleszczami trzymających s ię  części pozycji a to na płnc. w rejonie Papierowiec^ na płd. pod Buciłarai, zam­knięty z frontu punktami oporu drugiego rzutu, wiele nie o sią­gnie* W takiem położeniu wyrusza przeciwnatarcie w s i l e  trzech świeżych haonów, działających w terenie zawczasu rozpoznanym i dobrze sobie znanym, wspartych potężnie a rty le rją  i  ogniami p ie­choty z utrzymanych części pozycyl.Przeciwnatarcie to godzi w ook i  w ty ły  wyczerpanego i  ' zdezorientowanego przeciwnika,*Ozy nie należy oczekiwać w tych warunkach powodzenia ?Dobra piechota o s i^ n ie  ie bez wątpienia.A ja k i rezu ltat końcowy tego wysiłku  ̂  ̂ Ten* że wielpgodzinny trud przeciwnika, połączony z w iel­ki emi stratami i  wielkiem zużyciem am unicji, poprzedzony dłu-

fiemi przygotowaniami, pozostanie bezowocny, pozycja obrońcy bę- zie utrzymana, a ponadto przeciwnik zostanie odrzucony i poko- nany. Tak więc w obronie s ta łe j łamiemy natarcie przeciwnika ogniem, lecz zwycięstwo odnosimy jedynie zapomocą aktu s iły ' kiorego wyrazem je s t  uderzenie, *
— — —

- L Ł L L L L d ___  ̂ B T I  L B E j  r ./autor ppłk.dypl.Łunkiewioz/19,UywiZJI PIECHOTY PODCZAS PEZSGUNATAROIA,f  działaniu a r t y le r ji  od pierwszych chwil rozpoczynającego* s ię  włamywania ^ zeciw n ika w nasz system obronny należy rozróżnićzatrzymywania przeciwnika 1 osłony własnych oddziałów, okres przygotowania i  wsparcia przeciw natarcia, i  wresz­c ie , okres po wykonaniu przeciw natarcia.Każde włamanie s ię  przeciwnika w nasz system obrony możemy porównać z p i ^  oliwy rozlanej na papier; rozszerza s ię  ona i rozlewa zupełnie n ieregu larn ie , przenikając między cząsteczki pa-  ̂ j nieokreślone k s z ta łty . Tak samo przeciwnik, roz-2v*ezor^izowany w swych pierwszych rzutach,pod wpływem od­ważnie i szvch 1 energiczniejszych jednostek przenika grupkami wśród naszych odpuconych, bardziej zdemoralizowanych obrońców i  prze­ważnie ruchem 1 zagrożeniem zmusza do o d ejścia . Jak i  u n acierają­cego. tak 1 u obrońcy znajdą s ię  zawsze czy s i l n ie js i  duchem czy
- V



^  -
czy też 'barclzie i oponie jedno«?tki, czy też lep ie j iiraocnione n 
terenie, które będę, zatrzymywały przeciwnika. Przy przerwie, 
wykonanej przez przeciwnika jego^przenikniecie, w gł^b nie mo­
że byd głęDokie, j e ś l i  wyłom w pierwszej l i ó j i  nie je s t szero­
k i ,  będzie wiec cn dążył przedewszystkiera do rozszerzenia wy­
łomu 1 do związania działaniami na skrzydła jednostek bronią­
cych się  od frontu. , , . ,  ̂ ,

Rozwinięcie powodzenia w gł^b nie mog§, uzyskać jednost­
k i,  które przełamywały pierwszy obrony, maję. one straty ,
tracę, związki organiczne - ich wysiłek zależy'od inicjatywy 
młodszych dowódców, przyczem wysiłki poszczególne najczęściej 
nie są powiązane w jedną całość. Niebezpieczne są^odwody na­
pływające wślad za pierwszemi,zwycieskiemi rzutami. Odwody bę­
dą wykorzystywały zwycięstwo i ł^ a ły  nasz system obronny.

W dyspozycji obrońcy do przeciwstawienia się przeciwniko­
wi są odwody piechoty i ogień a r ty le r j i .  Ten ostatni je st w 
każdej chwili do dyspozycji dowódcy i może być odrazu z©środko­
wany w miejscach zagrożonych. W jaki jednak sposób należy to

wykonać * wyżej przebiegu przeciwnatarcia widzi­
my, że pierwsze rzuty przeciwnika są mniej groźne, natomiast 
właściwe niebezpieczeństwo stanowią odwody; d a le j,że  pojedyn­
cze ośrodki oporu, które się  tworzą w czasie w alki,trzeba utrzy* 
laać, jak również te skraje p ozycji, które jeszcze się  bronią, 
należy osłonić od skrzydła.

Stąd wniosek : ognie zaporowe siln e  na skraju wyłomu ce­
lem utrzymania pozycji głównego oporu, ognie zaporowe słabsze 
przed punkty oporu, trzymające się  wewnątrz pozycji głównego 
oporu, i siln e  ognie obezwładniające na rejony, z których wy­
chodzą odwody przeciwnika, celem rozszerzenia powodzenia.

(rraficznie działanie a r ty le r ji  możemy przedstawić w spo­
sób następujący :

A

<2
miTiiiin

A - zewnętrzny skraj pozycji głównego oporu,

B - ośrodki oporu wewnątrz pozycji głównego opom, trzymające 
się  pod naporem przeciwnika,

a - ognie zaporowe przed ośrodkami oporu wewnątrz pozycji głów­
nego oporu /słabe/,

b - ognie zaporowe, osłaniające jednostki walczące na pozycji 
głównego oporu od oskrzyalema /siln e/ ,

c - ognie obezwładniające na odwody.



-  24 -Jak d3mgo ognie te trwają ? A¿ do w jruiaeiila przaelTOa- ta rc ia  -  kosaiiiią one drogo poa »zględei]i aaranicjl, á le  j e á l i  aię arobiło błaa wpuszczenia praéclTiniita w swól system obrony.n%C. a wowcaaH noiuu utuu aię vuauisi<j, jo.danie nie je s t  wykonane i  ponieśliśmy porażkę.Tak wyglądają działania a r t y le r ji  w pierwszym okresie -  sprowadzają się  one do działan ia ogniem na korzyść piechoty celem ułatw ienia utrzymania posiadanego terenu 1 do przeszko­dzenia odwodom przeciwnika w rozwinięciu powodzenia.
W drugim okresie praca a r t y le r j i  polega na przegotowaniu artyleryjskiem  przeciw natarcia i jego wsparciu., Jafiie  zadania staną przed a r ty le r ją  ? Przędewszystkiem na­leży umożliwić za ję cie  przez odwody podstawy wyjściowej, potem 

. j .  - €—-.i -■̂—-łładnier-'“) przeć:« vwui _____— n a le ż y ------------- -̂---------------------jednostki na skrajach wyrwy i nadal ^ iem o żliw iać odwodom prze­ciwnika posuwanie się naprzód i  rozwijanie powodzenia. Natęże­nie ognia na poszczególnych celach jednak s ię  zmieni -  m i^ow i- cie  osłabi się nieco ognie na odwody, które i  tak przez długi czas trzymaliśmy pod ogniem, a wzmocni ogień przed podstawą wyjściową, p araliżu jąc tern wszelkie próby przeciwnika do przej­ścia  do dalszego n atarcia  i  tern samem umożliwiając własnym od­działom za ję cie  podstawy wyjścięwęj.  ̂ ^Właściwie działanie osłaniające z le je  się  w danym wypad­ku z przygotowaniem artyleryjskiem  przeciw natarcia.Podczas wsparcia przeciwnatarcia będą utrzymane ognie na  ̂odwody i zaporowe na skrajach wyrwy, samo p rz e c i^ a ta rc ie  będzie Doprzedzone ogniami wsparcia bezpośredniego. W miarę porwania sie przeciwnatarcia ognie zaporowe na skrzydłach wyrwy będą się  zwijać i baterje te będą użyte do wzmocnienia innych ogni.Wreszcie w trzecim okresie, po wykonaniu przeciwnąuarcią, a rty le r ja  będzie miała albo zadanie normalne obrony, t * j .  ognie zaporowe pofeug poprzedniego planu, p ray.siln ych  ogniach na od- rzuconego przeciwnika, ewentualnie, je ś l i  przeciwnatarcie dąży do rozbicia  przeciwnika i  s ta je  s ię  przejściem^do działań za­czepnych -  d&.sze działanie na korzyść rozwijającego się  wyko-rzy sta n ^ je  ^ ^ ty le r ji w tym okresie będą ogniami wsparcia bezpo­średniego w n atarciu , przy dużem uwzględnieniu ogni cych -  przeciwdziałanie bowiem zawsze jy jd z iekim fro n ci0. wobec czego jego skrzydła będą otwarte i bardzo c u- łe  na wszelką reakcję przeciwnika. . i. • oJaka ilo ś ć  a r t y le r j i  bierze u d ział w przeciwnatarciu ? Każdy dowódca powinien skierować na zagrężony odcinek majiimura a r t y le r ji  dyspozycyjnej nawet kosztem innych oiiGinirów. Włamanie przeciwnika wytwarza położenie groźne dla cało ści ob-Powodzenie, uzyskane przez przeciwnika w jednem m iejscu, ściąga tu s iłą  rzeczy jego odwody celem w yko^ystania powodze­nia? miejscu włamania rozstrzyga, s ię  więc los obrony. Celem je j utrzymania trzeba ponieść o fia ry , dążąc przedewszystkiem do zatrzymania, a potem do wyrzucenia przeciwnika,^Pierwszym środkiem dowództwa będzie ogień a r t y le r j i ,  dru­gim odwody. X T • ̂ Pierwsze ognie będą zorganizowane przez a rty le rję  wspar­c ia  bezpośredniego podług schematu, podanego powyżej, nie wkroczy swemi ogniami a rty le rja  działania ogólnego, wres
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cie  a rty le r ia  wsparcia bezpośredniego^ sęisiednich odcinków, 
f  ten sposóD na odcinku zagrożonym zbierze się zawsze gros ar-
t y le r j i  obrony. trwały dośd ^ g o  -  przeciwna-
natarcie odwodów dywizji nie wyrusza szybko, potrzeouie dużo 
czasu do zmontowania, aby mogło być wykonane w jaknajlepszycli 
warunkach. Z drugiej strony przeciwnik nie będzie się  pchał w 
lukę bez przerwy /chyba że ma ogromnę. przewagę s i ł/  - ognie 
a r ty le r ji  obrony "nie będę, cięg le  oddawane z maksymalnem natę­
żeniem, będą i ognie powolne, a nawet i przerwy w ogniu dla 
poszczególnych dyonów czy b ateryl. Duże zużycie amunicji po­
ciągnie za sobą długotrwałość działania ogniowego, trwającego 
po parę godzin. Jest to jednak ceną którą trzeba zapłacie,
inaczej cała obrona może byd zlikwidowaną.  ̂ -u a •

przejdźmy teraz do położenia, które się  wytworzyło dnia

^^'^^®Cała%iła^ude?żenia praeciwłika była skierowana na odci­
nek Ohodorowoe, posa tem uderzenie na północ od Bncił uąyiicało 
powodzenie przez zdobycie piaszczystego wzgórza pod Papierów-

* Podczas natarć przeciwnika ną odcinek Cbodorowce, współ­
u dział tam I-go dyonu /ognie X .i Z/, gdy rozpoczęło s ię  natar­
cie  praeciwnika na odcinek Buciły, a rty le r ia  wsparcia oezpo­
średniego tego odcinka w zięła udział w walce, i^konując ognie
zapoDi^wcz^iZaporowe^^^^ walk udało się mu oganowaó f«sśó 
pozycji głównego opora, a rty le r ja  wsparcia bezpośredniego dąży­
ła  ^bv swemi ogniami zatrzymać przeciwnika i umiejscowić jego 
wysiłek. Stosując w danym wypadku rozważania teoretyczne ooda- 
ne U le  a r ty l lr ia  wsparcia bezpośredniegą odcinka Buciły roz­
łoży swoje ognie w sposób następujący : ogień zaporowy na 
piaszczyste wzgórze na płd.-wschód od Papierowiec celem powstisy- 
L n ia  rozszerzenia się przeciwnika ku 
porowe przed wzgórze 1 km na płne, od Buoił Jogi^n  3 ^  
w kierunku na ce l Ul* A rty lerja  ^®3ony,<2elów I I ,  ^1
celem obezwładnienia odwodów przeciwnika. Ognie te,zorganizuje 
dowódca I 9.p .a . l .  jako dowódca wsparcia bezpośredniego ods...n-

®’^°Zdaraenia na odcinku.Buciły rozgrywały się  między 
a 9-ta  i dopiero po godzinie 9- e j ,  około 9 30 wytworzyło s i|  
położenie, podane w założeniu do studjum przeciwnatarcia 
szyt XXIl7 1 około te jże  godziny n^Lęzy uwaząd, ze u s ta liły  się  

a r ty le r ii  zatrzymujące natarcie p rze c i^ ik a  i osłan iają- 
? f i ł a t ^ ^ l i n i e  pozU lając je j na s ta b iliz a c ję  do czasu rozpo- 
c lę c i f ^ r z e c i i l 4tlr^^^^ K i .  d6 godziny l ^ e j  Mamv |
dżiny na ognie a r ty le r j i ,  lic zą c  zużycie amunicji 1 adm ,3M sdm 100 105 i  1/4 adm 155 na mnutę w pierwszej godzinie 
r  p oł^ ę tego zu  ̂ otrzymujemy zu-
życie amunicji do chwili wyjścia natarcia

3 b at .1001 bat . 1052 bat*155
60’90’

2 b a t. 76 60’ X 1 x g = 480 pocisków l 34^ po  ̂ 1  y/e j.o .dyon n90’ X 1/2 X 8 « 360 pocisków i ^= 540 pocisków I 945 poc._ ok. 2 .j.o .d y o n us 405 pocisków ! ^
: lii i.  210 p o c .- o k .1 ,1  j . o .-  90 pocisków . dłłóoh b a te ry j.

X 3/4 X 12 X 3/8 X 12
X 3/4 3 4 X 3/8 X 4i/ 4 X

1/8 X
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dy-onu Jak widzimy, zużycie przeciętne wynosi około 1 & j* w stosunkowo krótkim cza sie .Możliwie, że trzeba będzie zwiększyć ten rozchód amuni­c j i  do 2 j# o*, w każdym razie zużycie to zrobi poważny, wyrwę wamunicji obrony. , . ^Należy podkreślić jeszcze ra z , że ognie nie będę. c ią g łe , żc będą prowadzone z przerwami mniej lub więcej dłuższemi. Po­dane zużycie przedstawia prawdopodobne przeciętne natężenie og­n ia  przez dłuższy okres czasu.
Dowódca d yw izji, około godziny 9’ 30. pobiera swo^ę. decyz­j ę ,  która potwierdza rozkaz z godziny 10^15. .Decyzja była zakomunikowana ustnie dowódcy ą r t y le r ji  dy­w izyjn ej, który wydaje następuję^ce rozkazy ustne /telefonem/ :1/- Do dowódcy I 9 ,p .a . l .  -  Okęło^lE-ej wyruszy z rejonuB ucił przeciwnatarcie w kierunku na L ip n ik i, wsparte grupę. Pań­ska, plus I l - g i  dyon bez b a t e r ji . Ognie dyonu ciężkiego prze- dewszystkiera na korzyść przeciw natarcia. Przeciwnatarciem dowo­dzi dowódca p .d . , ą r t y le r j i  wsparcia Pan. Zużycie amunicji 2 j .o .  M.p. dowódcy p .d . -  wschodni skraj lasu w rejonie B atrak i. Moje m.p. -  płnc. skraj lasu Bojary.2/- Do dowódcy I I ./ l9,p .a . l .  -  Przechodzi Pan z 2 bater­

iami pod rozkazy dowódcy l 8, p . a . l . , zachowując swoj  ̂ łęcznośó z 
dowódca 55,p .p . M.p. dowódcy p .a . l .  -  wschodni skraj lasu w re­
jonie Batraki.3/- Do dowódcy dyonu ciężkiego . -  O k ęło .lE -ei wyruszy z re­jonu B ucił przeciwnatarcie w kierunku na L ip n ik i, ran nadal s ta ­nowi ogólne działanie i  działać będzie przeaewszystkiem na ko­rzyść przeciw natarcia. W momencie jego wyruszenia d^żyć do ooez- właóiienia najniebezpieczniejszych bateryj - w  tym celu  zameldu­je  s ię  u Pana lo tn ik . Poza tern swemi ogniami osłonić natarcie od wschodu w rejonie Mostowlany -  Zblany -  Bojary Smpłockie. Do­kładne określenie celów przez dowódcę 1 8 .p ,a * l . ,  którego  ̂wschodni skraj lasu  w rejonie B atrak i. Moje nup. -  płnc, sicraj lasu  Bo ja r y .Po wydaniu tych rozkazów dowódca a .d . zajmie s ię  zaopatry­waniem w amunicję, zużycie której wzrasta w sposób bardzo s iln y , poczem będzie doglądał i  kontrolował organizację wsparcia przez dowódcę 1 9 .p .a .l .  1 dowódcę dyonu ciężkiego.Dowódca a .d . nie ma czasu na wydanie pełnego rozkazu bo­jowego, odnoszącego się  do zmienionego położenia. Żresz tę nie  ̂ma na to ani dostatecznych danych /zamiaru dowódcy p .d . .  uułków e t c ./ , ani czasu. Ogranicza się  więc do wydania krótkich rozkazów ustnych^ organizujęc grupę wsparcia z trzech dyonów i zachowujęc w swoim r ^ u  grupę ogólnego d zia ła n ia .Grupa wsparcia bezpośredniego zostaje wzmocniona H -gim  dyonem bez b a te r ji która zostaje do dozorowania odcinka 5 5 .p .p . Przewidiijęc, że jednak może za jść  pętrzeba ponownego skierowa­nia II.dyonu na odcinek, po wykonaniu przeciwnatarcia dowódca ir t y le r j i  dywizyjnej nakazuje mu pozostawić łęczność nawięzanę 
i dowóacę 5 5 .p .p , Z łęczności te j korzystać będzie b aterja  do-Zadanie dyonu ciężkiego pozostało bez zmian. Je s t  on nadal dyonem ogólnego działania i chociaż .swemi ogniami działa prze-



-  27 -dewsaystkiem na korzyść p rzecinnatarcia może być powołany do in ­terw encji na odcinek 55,p.p*Dowódca 1 9 .p .a .l . ,p o  otrzymaniu rozkazu ustnego od dowód-
^a .d « , udaje s ię  natychmiast do dowódcy piechoty dyw izyjnej, óremu, po zapoznaniu s ię  z jego zamiarem i przyjmując pod u ^ -  gę położenie i  działanie a r t y le r j i  na odcinku, przedstawia swój projekt u ży cia , który w strzeszczeniu  je s t  w rozkazie dowódcy piechoty dyw izyjnej. , ,Po u stalen iu  głównych wytycznych z dowódca p .d . -  dowódca 1 9 .p .a * l*  wydaje następujące rozkazy ustne dowódcom dyonów •* TT  1.!L  ̂-Mr* -TT*«  ̂Hm <i A ^ i  A Y \  r s  wItO ł7 TTWyClSj 6 liciy t XV̂ «lLCiAjr usi utywuuwuiu •I l - g o , który przyjedźie osobiście po rozkazy, l i l - g o  i  c iężk ieg o , którzy znajdują s ię  b lisko  /w rejon ie  Bojary/ i  delegatowi dowódcy I-go dyonu, którego dowódcę trudno ściągnąć do B atraki,” Przeciwnik wdarł s ie  do pozycji głównego oporu między Papierówce a Buciły -  obecnie położenie przedstawia s ię  n ^ t ę - ̂  ̂ /_1___ 1 ^ -i r» «-i a V*A1tl/%a 11117 tyAy*f7. A

Przedmiot n ata rcia  Bielowce i  lasek 2 km za zachód od Bie­lo  wiec. poczem w ^orzystanie na a r ty le r ję . . , v
57:p ip . -  ma utrzymać s ię  na obecnych stanowiskach, wes­przeć ogniem przeciw natarcie i  obsadzić z powrotem poprzedniąpozycję.  ̂ . . c«Ldyon bezpośrednie wsparcie b Y .p .p .I I .  i  IILdyon y bezpośrednie wsparcie 5 6 .p .p . .Rozgraniczenie i I—szy dyon wykonuje na TOChód i  pł^« od Papierówce tylko ognie zaporowe. Inne ognie w tym rejonie namć] ^ ° | ^ y ‘ |j2ja ła n ia  I I .  i  III.dyonów u sta lę  po porozumieniu sięZ dowódcą 5 6 ,p .p .  ̂ • n  ̂ t «7łączność -  wewnętrzna -  bez zmian. Z piechotą -  I-sz y  z

57.P.P.T I I .  i  I l l - C i  z baonami 5 6 .p .p . Do dowódcy p .d . inyślę o fice ra  łącznikowego. Sam będę przy dowódcy o o .p .p .Wykonanie : Ognie wsparcia bezpośredniego po ustaleniuz dowódca 56«p.p. , .Om ie o słan iające : II.dyon  przygotuje ognie ^  zachodnie skraje  fangi i  Hostowlany -  otwarcie na mój rozkaz lub żądaniedoió _  przygotuje ognie o słan iające na zachodnieskraje H ostoiiany, Bojary Smołockie, Porzecze Zbląny. Na Mo- stowlany dmoma balerjam i 155, na Boiary Smołockie i  Porzecze - baterjami 155, na Zblany b aterją  105,Otwarcie ognia na moje żądanie. c« ^Po osiągnięciu  przedmiotu n atarcia  przez S o .p .p . , 57-my wykona wypad na Widygorowszczyznę: wypad wesprze I ^ o n .  ,^  P ^ a  tern I-sz y  dyon może byi pociągnięty do wykonania og­ni osłaniających w czasie n a ta rcia .Gotowość na godzinę 11- tą .Zużycie amunicji -  2 j . o .  * 4.«Do iego czasUjognie nakazane celem utrzymania wytworzone­go położenia bez zmian.Po wydania tego rozkazu dowódca 19.p .a . 1. je ó z ie  * cami I I .  i^ III-g o  dyonów do dowódcy 5 6 .p .p ., od którego dowiadu-



-  ?8 -I b s ię  że n atarcie syrussy dwoma baonami w pierwszym rzucie i  omawia’ z nim waiunki wsparcia w swoim rozkazie.Dowódca i g . p . a . l .  wydaje następujący ustny rozkaz dowód­com I I .  i  Ill.dyonów  ;" 56.D.D. naciera dwozaa baonami w pierwszym rzucie na l e ­wo I I ./ 6 6 .p .p : , na prawo III./56,p.p, rozOTaniezenie -  Buoiły p łd . ozęśd*^-*^zach. skraje lasu S i e i i i  d la Ii-g o  baonu.Natarcie wykonam w 2 skokach : ,  ̂ .n, ^1- szy skok « wzgórze 1 km na płnc* od B u cił , wzgórze1 km na zachód od feaigi;  ̂ n2- g i skok -  Bielowce' -  lasek 2 km na zachód od B ie lo -Illwdyon wesprze I l - g i  haon, II,dyon -  I I I - c i  baon* pas^ d ziałan ia  zasadnicze, jak pasy baonów, przypuszcsal-îfifykonanie — 1 skok — obezwładnienie czołowych rzutów prze­ciwnika /cele w porozumieniu z dowódcami baonów/,^Ognie osłaniaję.C8 : la s k i Bielowce -  dyon c ię ż k i, lasekP ap ier^ ce wsparcia na la sk i Bielowce i  ne Bielowce.Ognie osłaniające na Mostowlany i Wangi /zach.częsd m iej­scowości/ ffykona dyon c ię ż k i. , . .Po osięi^iięciu przedmiotu -  ognie wsparcia na płd , skra-je   ̂ ognie na m .S ie rk i, Bo ja r y , Pw. i  lasy Obo-cianowce/*
#po wydaniu tego rozkazu dowódca 1 9 .p .a .l .  wraca do dowód­cy piechoty dyw izyjnej, gdzie wydaje pisemne potwierdzenie p la­nu ogni, Potwi'?/rdzenie to z braku czasu,  ̂ formieta b e li lecz w formie azkicu, rozesłanego dowódcom dyonów, ^Jak widzieliśmy, pian ogni układał s ię  kaw ałam i, w ai^rę potrzeby, teraz więc zebranie tych zarzę.dzen w jeden plan ułatwiporozumienia się. dowódców a r t y lę r j i ,Najkorzystniejszy, foriu^ planu będzie szk ic z numerami ce­lów i  '»’sŁazamem, ja k i dyon ma .te  ognie wykonać,■ Szkic ogni osłaniających

7
: Ac*/.'/»*»'



-  29 .Bozkaay wykonania ogni będ^ wychodziły od dowódcy 
X9•p•a«1•

Praeohodzao do omówienia rozkąaów, lę^danyeh.przea do­wódcę 1 9 .p .a , l . ,  należy odraau a^rócid uwagę na ich  ustnę formę, kr§tkę tr e ś ć , dążność do uproszczenia wszelkich za-zadnień. caasu, niema właściwie ani minuty doi  każda chtt^la powinnal o z S r i e U i H i r a  doiódcimi i.S y d a S ie  =̂®5kazów ustnych.kich  dowódców Sywisjohów, «iowód^ 19*p . a a .  przeprowadza po­d z ia ł a r t y le r i i  i  reguluje Y^zelkie ogólne . .Więc przedewszystkiea zaznajamia ich z położeniem i  aa-daniam i^n^jom ienie ogólne, szczegółów dowiedzą s ię  oni oddowódców piechoty. „sp areia  zależy od zadań wspieranejD ie c h o tr : 6 7 .p , i  p o zo st^ e w obronie -  aą zadanie czystopasywne^ utrzymać s ie  na zajmowanych stanowiskach, posuwa., siedzą S e .p .p . i  obsadzać odzyskaną pozycję i  w reszcie, po za ję ciu  przedmiotu n a ia r c ia , proprowadaió wy­pad Papiarowiec będę. ognie wsparcia p rzscim a-ta r c ia ; t^ e b a  dać ogień a r t ^ le r j i  tylkorowiec -  daje s ię  tam wi^c i.d yo n , który d ziała  od początku, pbciażajęc go małemi serwitutami ogni cs^Laniajęcyob no ko­rzyść przeciw natarcią. . . .   ̂ 1' 56 p .p . przeprowadza n atarcie ,o d  powodzenia k-orego za­leży całe działanie obronne, otrzymuje więc w spąpie dwóch . dvr.nó«i i  ognie dyonu ciężk ieg o , « czy li że ma a ila e  ^ p a p ie «  " Boz^aniozenie między dyonaml, działajacanii pod k^Umna przedpolu 5 7 .p .p ., je s t bardzo/.rudne* Wobec tego 
wyjściem je s t  pozostawienie swoboay dyonom wsparcia, majęcym ważniejsze zadanie, i  ograniczenie I-go dyonu do wyiconania na wschód i  południe od Papierowieo tylko ogni zaporowych.W ten sposób unikniemy pomieszania pocisków różnych dyonów.łączność wewnętrzna je s t  ustalona 1 wszystkie dyony sa ze sobę, związane, ponieważ stanowisk nie zm ieniaję, więc żad­nych zmian w te j łę^czności nie będzie. . .  . 4.« ̂ Beda natomiast zmiany w łączności a r W le r ji  z piechoty.

Udyon  miał oddział łę,cznikowy przy środowym baonie 57 D-D. I l l - c i  przy prawym baonie, dowódca l y .p .a . l .  oyd przy Sowódcy 5 7 .p .p ., i l - g i  dyon miał oddział łącznikowy przyowódcj^^5 .̂p#^p^^  ̂ Qj.gani2a c j i  a r t y le r j i  zmieni s ię  i organi­zacja  oddział łącznikowy z baonu do dowódcy57.p.p..odpow iednio go wzmacniając.ił l .d y o n  -  wycofa swój oddział łącznikowy do dowódcylewego baonu 56.p .p .  ̂  ̂ • 4__4II .d y o n , w myśl rozkazu dowódcy a r t y le r ji  dyw izyjnej,ma pozostawić oddział łącznikowy przy dowódcy ®wspierając prawy baon 5 6 ,p .p ., musi wysłać nowy oddział łą c z ­nikowy.



- 3 0 -Poniewai będzie to trudnem, zwłaszcza pod względem łę,cznośoi, więc dowódca 1 9 .p .a .l .  da mu swoje patrole te le fo n iczn e .Sam dowódca 1 9 .p ,a * l . będzie przy dowódcy 5 6 .p .p .. po­nieważ tu rozgrywa s ię  decyduję.ce działanie ; przy dowódcy piechoty dywizyjnej będzie tylko miał o ficera  łącznikowego.Wykonanie ogni nie wymaga specjalnych wyjaśnień.Zwrócić należy uwagę na ognie o sła n ia ją ce . Dowódca dy­w izji daje dalekie rejony : Zblany, Bojary Smołockie. Dowódca piechoty dywizyjnej : Mostowlany -  fa n g i. Dowódca 5 6 .p .p . : Bielowce. Im mniejszy zakres d ziałan ia  dowódcy» tern b liż e j żą­da ogni osłaniaiącycn .Drugi roztaz ustny, wydany przez dowódcę 1 9 .p .a .1 .»jest tylko rozwinięciem pewnych szczegółów, odnoszących się  do dzia­ła n ia  5 6 .p .p . i  specjalnych wyjaśnień nie potrzebuje.

T A K T Y K A  L O T N I C T W A ./autor m jr .d y p l.p ilo t Romeyko/
U K U Ł  LOTNIKA W PISEOI!INA’PAK5IO_DOf6DCT PIBOHOTI O TIZYJN SJ1 9 .DYWIZJI PIECHOTY.

Wydarzenia w dniu 14.V I I I .  na odcinku 1 9 .d .p . doprowa­d ziły  ku końcowi dnia do zetknęcia s ię  n ie p rzy ja cie la  z włas­ną l in ią  głównego oporu.łypady przeprowadzone przez n ie p rzy ja cie la  w nocy z dnia 14-go na 15. y1 I I . ,  dobitnie potw ierdziły iż  należy się  lic z y ć  z całą pewnością na d alszą , energiczną akcję w dniu 16.V I I I .To też dowódca plutonu lotnictw a towarzyszącego, zorjen- towany w sytu acji po porozumieniu s ię  ze sztabem, wyznaczył już z wieczora jedną załogę do współdziałania z odwodami dy­w iz ji . Obserwator te j załogi pozostaje do świtu w sztabie dy- w iz ji , je s t  zapoznany dokładnie z aktualną sytu acją , ponadlo zapoznaje się  z napływającemi meldunkami.Dobrze je s t , gdy pozostaje przy dowódcy d yw izji, albo­wiem to właśnie dowodca d yw izji, który zadecyduje o kierunku, s i le  i czasie przeciw natarcia, poczem obserwator będzie miał jeszcze dużo czasu, aby omówić szczegóły współpracy z samym dowódcą przeciw natarcia, w tym wypadku z dowódcą piechoty dy­w izyjnej. _To te ż , z chw ilą, gdy 16.V I I I .  o św icie , dowódca dywizji udaje s ię  na wysunięty punkt obserwacyjny w le s ie  na wschód od Bojarów Lebiodzkion, gdzie po zapoznaniu się  z sy tu a cją , • zdecyduje o przeciwnatarciu -  obserwator uda się w ślad za



.  31 -nim na w3rasnym motocyklu. W ten sposób obserwator n ie  tylko dowie się  z pierwszego źródła ó nakazanej a k c i i , lecz będzie miał czas na porozumienie s ię  z dowódcy przeciw natarcia.Z omówienia zarzę.dzeń dowódcy piecnoty dywizyjnej /patrz wyżei/ -  dowiadujemy s i ę ,  że mniej więcej ofcoło godziny 9 -ej dowódca p .d . miał możność zebraó swych wszystkich dowódców i  wydał im ustny rozkaz.Obserwator był obecny przy tern i  skrupulatnie odnotował na mapie 1 : 100.000 główne kierunki przeciw natarcia. Z chwi­lę ,, gdy poszczególni dowódcy udali s ię  dla wykonania przygo­towań, dowódca piechoty dywizyjnej może znaleźd k ilk a  minut czasu, aby wydać lotnikowi dodatkowe zarządzenia.Z zaraądzeó dowódcy p .d . widzimy, iz  rezerwuje on sobie wydanie rozkazu przeciw natarcia i uzależnia go od za ję c ia  przez dowódcę 5 6 .p .p . podstawy wyjściowej, o czem nakazuje na­tychmiast mu meldować.W tym wypadku wydaje się  możliwem i  słusznem użyć lo t ­nika do : -  przekazania meldunku dowódcy 5 6 .p .p . o za ję ciu  podstawy wyjściowej,-  przekazania rozkazu dowódcy p .d . o rozpoczęciu n a ta rcia .f  ja k i sposób należało to uczynić ?Jeszcze na odprawie dowódca p .d . mógł zarząd zić , by z chwilę, o sięgn ięcia  podstawy wyjściowej p ^ ez dowódcę 6 6 ,p .p . -  winien on wyłożyć obok płachty tożsamości znak ^ówiony -  «jestem gotów” . /Nie zwalnia to jednak dowódcę b 6 .p .p . od złożen ia zwykłego meldunku droga normalnę,/. Z chwilę zauważe­n ia  znaku umówionego  ̂ lo tn ik  nadlatuje nad miejsce postoju dowódcy niech o tv dywizyjnej w punkcie onoru ” 6 ** i  powiada-
tu  nau z i e m i ę ,  mexuuiuŁu i  ł “  uuwwipiechoty dywizyjnej wykłada ŝ iiój znak, który ma oznaczać H przekazać rozpoczęcie przeciwnatarciaNa ten znak lo tn ik  nadlatuje nad stanowisko dowódcy 5 6 .p .p . 1 a r t y le r ji  je g o , s trz e la ję c  k ilk ak ro tn ie  ra k ie tę , na odprawie umówiona.Cała ta operacja, przy uregulowaniu je j, uprzednio je sz­cze na odprawie dowódców, nie wymaga ponaa 5 ffiinul, w przecię- gu którycŁ wsźyscy~wTedza. iż  przeciwnatarcie wyrusza.Z chwilę wyruszenia przeciw natarcia lo tn ik  obserwuje postęp je g o , posuwanie s ię  pierwszych l i n i j ,  n alatu je  do roz­lokowania n ie p rzy ja cie la  obserwuje w pierwszym rzędzie pierw­szy przedmiot n atarcia  t . j .  Bielowce i lasek 2 km na p łn c .-  zachod od Bielow iec, obserwuje znane mu ugrupowanie a r t y le r j i  n ie p rz y ja c ie la , oraz nadzoruje, czy nie nadchodzę odwodowe od­d ziały  n ie p rzy ja cie la  na pole w alki.Obserwacje swe notuje skrupulatnie i  możliwie często zrzuca je  meldunkami ciężarowemi zarówno dowódcy 5 6 ,p .p ,.k t ó ­ry prowadzi przeciw natarcie, jak i  dowódcy piechoty dyw izyjnej.Piechota utrzymuje re^laminowę łączność z lotnikiem , 
f ten sposób nie tylko dowódcy 5 6 .p .p . i  p .d . mogę być zorjen- towani dość szczegółowo o postępacn przeciw natarcia i  to co 1 5 - 2 0  minut; nie tylko mogę otrzymać wiadomości o zachowa­niu się  przeciwnika właśnie na kierunku Buciły - la se k , lecz lo tn ik  zapomocę rak iet regulaminowych, jak to •-  rak iety  z czerwonym dymem -  ” strefa ,n ad  która le c ę . wyda­je  mi się  być słabo obj»adzonę** i



-  32 .

-  rakiety s żółtym dymem -  ’’niebezpieczeństwo przeciwnatar­
c ia  w kierunku,w którym le c ę ” -

może bardzo dokładnie zorjentowad i piechotę nacieraję,cę..

Pozostawałoby jeszcse^nadmienić, iż  praca lotnika winna 
być zarzadzonę. nieco wcześn ie j , niż w ruszy samo przeeimia- 
tarcie . Dobrzaby b y ł 20 minut przed przypuszczalnym 
terminem zajęcia  podstawy wyjściowej przez 56,p.p. - lotn ik 
JUŻ zn alazł się  nad własnemi^liniami, zapoznać się  ze stano­
wiskami własnemi, oraz zro b ił mały wypad rozpoznawczy w kierun­
ku na Buciły, las i trakt Obocianowee « ©bodorowee, 'f  ten sposób zao b ser^ je  on s i ły  1 rozlokowanie nieprzy­ja c ie la  i,ma możność zameldowania o tern dowódcom -  piechoty dywizyjnej 1 56»p.p, jeszcze przed rospoczęciem przeciwnatar­c ia , Ponaato taki izu t oka na teren przyszłej walki pozwoli mu ła tw ie j, już w trakcie w alki, odróżnić zwiększenie lub zmniej­szenie s i ł  przeciwnika, ruchy oddziałów, skupiania wojsk, któ­
re poprzednio były zamaskowane.Ogólny czas przebywania lo tn ik a  w powietrzu d la  współ­pracy g pi^eeiwnatarcieMj. w tym wypadku, może wynosić sanfa-i więcej 2 -  B godziny, ueat to ju i  bardzo dużo.

Z tego czasu 2 0 - 5 0  minut będzie zużyte jeszcze przed wyruszeniem przeciw natarcia, w ten sposób na samo ” towarzysze­nie ” pozostanie około 1 -  1 ^ godziny, co prawdopodobni® wy­starczy , aż do chw ili z a ję c ia  przedmiotu przez p ie­chotę.
Pozostałoby ©baonie zsumować wszystkie przygotowania 

i czynności, potrzebne dla zapewnienia skutecznej współpracy. 
Będę, to ;

-  Konieczność znalezienia s ię  lotnika jeszcze na odpra­
wie dowódcy piechoty dywizyjnej,

“ uzgodnienia sy^ałów  umówionych,
Pssybii.żonę określenia czasu, gdy 56,p.p, ®oź@ być go­

towy do przeciwnatarcia,-  Odjazd lotn ika do domu.
Należałoby zaznaczyć, że praca lotnika na korzyść dowódcy 

przeciwnatarcia odbywa s ię  niezależnie od ewentualnie nakazanej 
przez dowódcę dyw izii pracy dozorowania i współpracy s a rty le r- 
j^, które to czynności wykonują inne samoloty.

\

ita. f.
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